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i Królestwo Norwegii
pog}ębiajq
stosunki dyplomatyczne

WARSZAWA (PAP)
W dążeniu do dalszego roz­

woju przyjaznych stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Królestwem Norwe­
gii, rządy obu krajów posta­
nowiły podnieść swoje posel­
stwa w Warszawie i Oslo do 
stopnia ambasad i wymienić 
ambasadorów.

Nowe ceny
za niekłóre usługi 
lekarzy weterynarii

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio ukazał się nowy cennik 

na niektóre usługi weterynaryjne 
w zakresie klinicznych badań 
zwierząt.

Według tego cennika, badanie 
bydła lub koni w wieku powyżej 
1 roku w lecznicy kosztować bę­
dzie 20,— zł od sztuki. Takie same 
badanie cielęcia lub źrebięcia do 
1 roku życia — 10,— zł. Za podda­
nie badaniom świń, owiec, kóz i 
Zwierząt futerkowych z wyjątkiem 
nutrii i królików — hodowca pła­
ci — w zależności od wieku zwie­
rzęcia 10,— lub 5,— zł. Natomiast 
koszt badania królików, nutrii i 
drobiu wynosi — według nowego 
cennika — 3,— zł od sztuki.

Opłata za wizytę lekarza wete­
rynarii poza zakładem, lecz na te­
renie dzielnicy, w której znajduje 
Się lecznica dla zwierząt, wynosi 
10,— zł — oprócz kosztów badania 
zwierzęcia.

Za taką samą wizytę, poza miej­
scowością, będącą siedzibą zakładu 
weterynaryjnego — właściciel 
zwierzęcia płaci 20,— zł, również 
oprócz kosztów badania zwierzę­
cia.

Z FESTIWALU MOSKIEWSKIEGO

Tak, tak, to właśnie student z Warszawy, Kazimierz 
Witkowski tańczy z Szurą Gonczarowa z Charkowa.

CAF

Złożenie listów uwierzytelniających
przez ambasadora USA

WARSZAWA (PAP) ley’a Beama, który złożył
Zastępca przewodniczące- listy uwierzytelniające.

go Rady Państwa — Stani- Przy składaniu listów uwie- 
sław Kulczyński przyjął w rzytelniających obecni byli:
dniu 9 bm. w Belwederze na minister spraw zagranicznych czym przyjęto systematyczny 

Adam Rapacki, sekretarz „u-audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki w Polsce Jacoba Dynę-

Żniwa wWiełkop&isce
na ukończeniu

Dobiega końca koszenie 
zbóż jarych w powiatach o 
cięższej glebie. Znaleźć moż­
na trochę niezżętego zboża w 
pow. kościańskim, nowotamy- 
skim, wągrowieckim, jarociń­
skim. W pozostałych żniwa są 
przeważnie ukończone. Cał­
kowicie zwieziono już zboże w 
pow. kolskim, tureckim. Ogó­
łem w województwie od 70 do 
90 proc.

W większości powiatów do­
konano już połowy podory- 
wek, jak np. w nowotomy- 
skim, krotoszyńskim, kali­
skim, konińskim i inn. Po­
piołów sieje się mniej ze 
względu na spóźnioną porę. 
Trwają orki pod rzepaki 
Trzeba dodać, że kontrakta­
cja tej rośliny przebiega bar­
dzo .słabo. Dotychczas zakon­
traktowano tylko 3 tys. ha na 
8 tys. zaplanowanych. Ter­
min mija 15 sierpnia Wy­
pada sie wiec pospieszyć.

(emp)
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Nowy duch Października w szkołach

Rok szkolny 1957158
pod znakiem 

poważnych zmian programów
nauczania i metod wychowawczych

WARSZAWA (PAP)
Nadchodzący rok szkolny 1957/58 — pierwszy rok 

„popaździernikowy“ — rozpocznie się pod znakiem 
poważnych zmian,. które zostaną wprowadzone za­
równo do programów nauczania, jak i w zakresie me­
tod wychowawczych.

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów podjęła w 

dniu 8 bm. uchwałę, której 
celem jest zabezpieczenie wy­
konania przez PKP przewo­
zów w okresie jesienno-zimo­
wym.

zacji planu przewozów, jakie

Głównym celem tych 
zmian będzie usunięcie i po 
prawienie najbardziej rażą­
cych błędów popełnianych w 
minionym okresie. Znajdzie 
to wyraz m. in. w wyelimi­
nowaniu z programów nau­
czania tego wszystkiego, co 
sprzeczne jest z prawdą nau 
kową, wypacza sposób my-
ślenia ucznia i uniemożliwia współżycia społecznego, 
mu samodzielne formułowa- Wprowadzane w nadcho 
nie sądów. Zostaną także le- dzącym roku szkolnym zmia­

ny będą miały jeszcze charak 
ter doraźny. Gruntowna re-

dy Państwa Julian Horodecki
i st. radca w protokole dyplo­
matycznym MSZ Henryk Mar 
kus.

Ambasadorowi Beamowi to­
warzyszyli członkowie Amba­
sady Stanów Zjednoczonych 
Ameryki: radca Frank G. Sis- 
coe, attache wojskowy pół. Er 
nest von Paweł, attache lotni­
czy ppłk. Frederick H. Mar- 
ley, attache morski i morsko- 
lotniczy lieutenant - comman- 
der Victor J. Robison, I sekre­
tarz John H. Lennon, II sekre 
tarz Arthur I. Wortzel, II se­
kretarz Richard E. Johnson i 
attache John W. Berg.

Po wręczeniu listów uwierzy 
telniających ambasador Jacob 
Dyneley Beam został przyjęty 
przez zastępcę przewodniczą­
cego Rady Państwa Stanisła­
wa Kulczyńskiego na audien­
cji prywatnej, przy której o- 
becny był minister spraw za­
granicznych Adam Rapacki.

Przybywającemu do Belwe­
deru ambasadorowi Kompania 
Honorowa Wojska Polskiego 
oddała honory wojskowe przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki, przy odjeździe ambasado­
ra Beama odegrany został 
polski hymn narodowy.

piej niż dotychczas dostoso­
wane programy do zdolności 
poznawczych i faz rozwoju 
psychicznego dziecka.

W dziedzinie wychowania 
główny nacisk zostanie poło­
żony na podniesienie autory­
tetu szkoły i nauczyciela oraz 
wpajanie młodzieży szacunku 
dla obowiązujących zasad

forma naszego systemu edu­
kacyjnego jest w przygoto­
waniu, a pełna jej realizacja 
stanie się możliwa dopiero w 
latach następnych, po usta­
nowieniu dwunastoletniego 
okresu nauczania podstawo­
wego i średniego.

W tym stanie rzeczy przed 
ogółem nauczycielstwa staje 
niezwykle odpowiedzialne za­
danie realizacji nowych za­
sad dydaktycznych w opar­
ciu niejednokrotnie o stare 
podręczniki i dotychczasowy 
układ nauczanego materia­
łu. Wymagać to będzie od 
nauczycielstwa dużego wkła­
du samodzielnej, twórczej 
pracy. Oto niektóre szczegó­
ły wprowadzanych z począt­
kiem nowego roku szkolnego 
zmian:

Język polski będzie naucza 
ny w klasach V—XI całko­
wicie według nowych progra­
mów- Młodzież otrzyma no­
we wypisy dla klas V i VIII, 
nowe podręczniki gramatyki 
i ortografii dla klas V i VII, 
nowy podręcznik Historii Li­
teratury dla klasy X. W pozo 
stałych klasach zreformowa 
ny program będzie realizowa­
ny w oparciu o dotychczaso­
we podręczniki, częściowo 
przerobione i poprawione.

Zmiany w nauczaniu języ­
ka polskiego idą w kierunku 
wszechstronnego wykorzy­
stania lektury utworów o du­
żej wartości literackiej, przy

i układ chronologiczny lektu- 
' ry, rozpoczynając od litera­
tury nowszej i sięgając w 
miarę lepszego przygotowa­
nia uczniów do autorów 
wcześniejszych okresów. W 
klasach VIII i XI uwzględ­
niono utwory niesłusznie do­
tąd pomijane, zaś w charak­
terystyce epok i prądów lite­
rackich położono nacisk za- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dobrana klika
okradała cukrownię i chłopów
W 4 RSZ A W A (PAP) Kontrpla wykazała także, że
Ministerstwo Kontroli Pań- dobrani przez dyrektora wa- 

stwowej przeprowadziło osta- gowi odbierający na punktach
tnio doraźną kontrolę w Cu­
krowni w Opolu Lubelskim, 
wykrywając poważne naduży­
cia. Dobrana klika na czele z 
dyrektorem Henrykiem Godzi 
ną, zastępcą dyrektora — An­
tonim Domagałą i główną księ 
gową
ską zakupywała z funduszów

Interwencje wnoszone przez 
oszukiwanych chłopów do dy­
rekcji cukrowni nie odnosiły 
żadnego skutku. Wagowi wza-

Kazimierą Dybczyń- ™iaił za tolerancje ze strony 
wwsłp -7 fnnH„wń..v dyrekcji dawali jej systema

cukrowni meble, materiały yczne łapówki pieniężne i pre 
tekstylne itp. na własny uży- zenty w naturze, 
tek. Stwierdzono również wie- Ministerstwo Kontroli prze- 
le fikcyjnych rachunków wy- kazało sprawę nadużyć w o- 
stawianych przez dyrektora polskiej cukrowni do prokura 
obciążających cukrownię. tury wojewódzkiej w Lublinie.

Delegacja, party jno-rządowa ZSRR w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Na zdjęciu przejazd członków 
delegacji ulicami Berlina. W pierwszym samochodzie N.

S. Chruszczów. CA^

Z pobytu radzieckiej delegacji
partyjno-rządowej w NKD

N. S. Chruszczów 
wśród ludności Lipska

BERLIN (PAP) mu. Dlatego musimy uczynić
W piątek w południe pierw- wszystko aby zachować pokój, 

sza grupa radzieckiej delagacji Najważniejszą rzeczą jest dal- 
partyjnó-rządowej zwiedziła w sze umacnianie niezłomnej 
towarzystwie pierwszego sekre przyjaźni między naszymi na- 
tarza KC SED W. Ulbrichta rodami. A o tym, że jesteśmy 
Lipskie Zakłady Budowy Ma- przyjaciółmi, wie i naród nie- 
szyn im. Kirowa. Jadąćych do miecki i naród radziecki, dla- 
fabryki gości radzieckich lud- tego pan Adenauer i ci polity-
ność Lipska witała serdecznie 
kwiatami. Po zwiedzeniu Za­
kładów N. S. Chruszczów wy­
głosił na pożegnanie krótkie 
przemówienie do zgromadzo­
nych na dziedzińcu fabryki ro 
botników.

Stojąc w otwartym aucie i 
pozdrawiając załogę zakładów 
kapeluszem, Chruszczów' o- 
świadczył m. iń.: Radością 
jest stwierdzić, że nasze sto­
sunki, stosunki między NRD a 
ZSRR, stale się umacniają, i 
to jest sprawa najważniejsza. 
W przeszłości prowadziliśmy 
wojny. I wrogowie pokoju 
chcą znów podżegać nasze na­
rody jeden przeciwko drugie-

20 bm. proces 
w „sprawie 
pleszewskiei** 1

(Inf. wl.)
Sąd Wojewódzki* w Poznaniu, 

Ośrodek w Kaliszu postanowił u- 
względnić wniosek Prokuratury 
Wojewódzkiej o rozpoznanie w po­
stępowaniu doraźnym sprawy mor 
du rabunkowego, jakiego dokona­
no 10 stycznia br, pod Pleszewem.

Jednocześnie ustalono, że proces 
przeciwko Stanisławowi Grzesio­
wi, Edwardowi Bartosikowi i Wła­
dysławowi Kaźmierczykowi, któ­
rzy są oskarżonymi w tej sprawie, 
rozpocznie się 20 bm. w Kaliszu.

ń)

skupu buraki okradali 
pów na wadze.

chło-

Myślimy już o przewozach
jes^er-n© - Omowych 

Ważna uchwała Rady Ministrów
wystąpiły w II kwartale br. 
są — poza brakiem rezerw 
taborowych — wynikiem nie­
przestrzegania przepisów 
przez użytkowników kolei i 
niedostarczenia kolei przez 
przemysł części zamiennych 
i innych materiałów w ilości 

Poważne trudności w reali przewidzianej planem.

cy, którzy służą monopolistom, 
stali się tak bardzo nerwowi 
z powodu naszej wizyty u 
was. Ale uczciwi ludzie pra­
gnący pokoju i przyjaźni mię­
dzy wszystkimi narodami nie 
są wcale nerwowi i bardzo 
się cieszą.

+ na taśmie 
dalekopisu*

MAX BECKER
przewodniczący grupy par­
lamentarnej ,Wolnej Partii 
Demokratycznej (FDP) w 
Bundestagu Max Becker o- 
glosil w biuletynie praso­
wym FDP program wybor­
czy swej partii.

Oświadczył on, iż Niemcy 
dla własnego bezpieczeń­
stwa muszą oprzeć się o pań 
stwa, zachodnie, zwłaszcza o 
Stany Zjednoczone. Położe­
nie geograficzne Niemiec 
wymaga jednak również roz 
wiązania przyjaznych sto­
sunków ze Wschodem.

W dziedzinie polityki go­
spodarczej FDP zamierza 
przeciwstawić się wszelkim 
tendencjom socjalistycznym.

ZNANY FAKIR
Renco Teca pobił w dniu 8 
bm. o godzinę swój własny 
rekord, przebywania pod zie­
mią. Został on odkopany po 
171 godzinie. Fakir o- 
świadczył, że czul się „w 
pełnej formie" i mógłby 
przebywać pod ziemią je­
szcze dłużej.

TRYBUNAŁ WOJSKOWY
w Barcelonie skazał 8 bm. 
na 30 lat więzienia Juana 
Comorera. byłego przywód­
cę Partii Komunistycznej w 
Katalonii za działalność w 
czasie hiszpańskiej wojny 
domowej w latach 1936— 
1939. Wyrok ten musi być 
jeszcze zatwierdzony przez 
gubernatora generalnego 
Katalonii. Prokurator żądał 
skazania Comorera na 
śmieri.

Uchwała Rady Ministrów 
zobowiązuje Ministra Komu­
nikacji do podjęcia niezbęd­
nych srodkow ala zapewnie­
nia wykonania pianu prze­
wozów krajowych i tranzyto­
wych w In i iV kwartale br. 
i ao zwiększenia nadzoru nad 
pracą podległych mu jedno­
stek.

Z uwagi na specjalne zna­
czenie cna naszej gospodarki 
przewozów węgla, przewiduje 
się sporządzanie miesięcz­
nych harmonogramów zała­
dunku węgla, a dia wyelimi­
nowania zdarzających się czę 
sto zmian tras transportów 
zobowiązuje się ministrów 
górnictwa i energetyki i han­
dlu zagranicznego do prze­
strzegania uzgodnionych kie 
run ko w wysyłki węgla. Pol­
skie przedstawicielstwa han­
dlowe w Berlinie, Budapesz­
cie i Pradze otrzymały pole­
cenie czuwania nad termino­
wym zwrotem wagonow po 
węglu eksportowanym z Pol­
ski.

Uchwała wyznacza konkret 
ne terminy oddania do użyt­
ku urządzeń przeładunko­
wych na stacjach granicz­
nych z ZSRR, co zabezpie­
czyć ma sprawne wykonanie 
planu przeładunków importo 
wych i tranzytowych, jak ró­
wnież zobowiązuje kierowni­
ków resortów dostarczają­
cych urządzeń dia tych in­
westycji do terminowego ich 
wykonania.

W okresie jesienno-zimo­
wym uchwała przewiduje 
możność wykonywania prac 
ładunkowych w dni wolne 
od pracy oraz w godzinach 
nadliczbowych. Przekrocze­
nia funduszu płac powstałe 
na skutek tego będą uznawa­
ne za uzasadnione.

Kary wśęzjeala
za kradzież potime u

ZIELONA GÓRA (PAP).
Przed Sądem Powiatowym 

w Gorzowie stanęła grupa 
sprawców kradzieży polimeru 
(podstawowego produktu do 
wyrobu przędzy steelonowej z 
Gorzowskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych.

B. pracownicy tych zakła­
dów: Walenty Czyżewski, Cze­
sław Woźniak, Józef Mirlak, 
Alojzy Piaskowski, Bogdan 
Wrona i Franciszek Zydar- 
czyk ukradli 200 kg polimeru, 
który sprzedali następnie pasę 
rowi — Edmundowi Sowie — 
współwłaścicielowi warsztatu 
przemiałowego tworzyw sztucz 
nych.

Wyrokiem sądu, Mirlak, 
Wrona, Woźniak i Piaskowski 
skazani zostali na kary po trzy 
lata więzienia, Zydarczyk i Czy 
żewski na kary po dwa lata, 
a paser Sowa — na dwa lata 

Uwięzienia i 10 tys. zł grzywny.

Juz 60 ofiar 
kqpieli

(Inf. wL)
W ostatnich dniach w Wielko- 

polsce zanotowano znowu kilka 
tragicznych wypadków podczas 
kąpieli. Tak więc ilość osób, które 
od początku bież, roku do 8 bm. 
znalazły śmierć w nurtach wielko­
polskich rzek oraz w jeziorach i 
stawach, wyraża się obecnie cyfrą 
60. (ak)

Zmarł
ks. dr Jan Czuj

WARSZAWA (PAP)
W dniu 9 sierpnia br. zmarł

w wieku 71 lat ksiądz dr Jan 
Czuj rektor Akademii Teologii 
Katolickiej, profesor patrologii 
i homiletyki. Zmarły był prze­
wodniczącym Komisji Krajo­
wej Duchownych i świeckich 
działaczy katolickich pr2y. O- 
gólnopolskim Komitecie Fron­
tu Narodowego. Ksiądz dr Jan 
Czuj był odznaczony orderem 
komandorskim z gwiazdą or­
deru odrodzenia Polski oraz 
szeregiem innych odznaczeń.



Chruszczów:

ZSRR pragnie dobrych stosunków
\

z całym narodem niemieckim
BERLIN (PAP)

Specjalny wysłannik PAP 
donosi:

Posiedzenie Izby Ludowej z 
udziałem Chruszczowa i Mi- 
kojana było zapewne punk­
tem kulminacyjnym pobytu 
delegacji radzieckiej w NRD. 
Posiedzenie to znaczeniem 
swym przekracza granice 
NRD, a nawet całych Nie­
miec.

Po raz pierwszy bowiem 
od czerwcowego Plenum

by podzielić na trzy zagadnie 
nia: kwestia niemiecka, roz­
brojenie, stosunki między 
krajami socjalistycznymi.

Co szczególnego usłyszeli­
śmy w sprawie niemieckiej?
Punktem wyjścia jest założe­
nie, iż istnieją dwa suweren­
ne państwa niemieckie. Je-

KPZR, na którym rozbita den naród niemiecki, jeden przyjdą jej z pomocą** Zwia 
została konserwatywna kraj niemiecki — ale tiwa zek Radziecki pragnie do- 
frakcja hamująca politykę państwa niemieckie. Stosun- stosunków nie tylko z
wewnętrzną i zagraniczną ki między mmi opierają się NRD, aie z całym narodem 
Związku Radzieckiego, N. na zasadach prawa między- niemieckim- Na przeszkodzie 
S. Chruszczów przedstawił narodowego, Zjednoczenie Adenauer Polemizując z 
światu główne wytyczne może więc nastąpić poprzez kanclerzem bońskim Chru- 
radzieckiej polityki zagra- związek obu państw, tj, po- szczow przytoczył słowa czło- 
nicznej. przez konfederację. Odpo- wieka £t(£y jak dIa ko_
Czy polityka ta ulega zmia ?iedni? Propozycje w tym g0 _ ale d£ Adenauera jest 

afMen!Zxa,ucaEo“ autorytetem, a mianowicie
dynie pewne rutyniarskie na- na czwartkowej sesji Blsmarcka zwolennika
leciałości i z większym niż do jZ’Oy Ludowej poparł te pro-
tychczas rozmachem oraz ze pozycje Związek Radziecki. 
smieLszą Im później nastąpi utworze­

nie balsie j konfederacji, tym 
trudniejsze będzie zjednocze­
nie. Rozwój obu państw od­
bywa się bowiem w przeciw­
nych kierunkach. Z ust pier

pokojowegonadał drogą 
współistnienia.

Problematykę posiedzenia 
Izby Ludowej, którego prze­
bieg śledziło z czujną uwagą 
stu kilkudziesięciu dziennika 
rzy oraz członek brytyjskiej

Rok poważnych przemian 
w szkolnictwie

(Dokończenie ze strony 1) szkolny kompletu nowych pod
„ . , 4« ręczników z historii — nauczarowno na ich znaczenie dla teg0 pr2edmiotu będz;e

dorobku kulturalno-społecz­
nego, jak i osiągnięcia arty­
styczne.

Historia — ten przedmiot 
również będzie nauczany w 
klasach starszych w całkowicie 
odmienny niż dotychczas spo­
sób. Młodzież z klas V — VII 
będzie zasadniczo poznawać 
historię Polski jednocześnie z 
niezbędnymi elementami hi­
storii powszechnej, ściśle wią- 
żącymi się z dziejami naszego 
kraju. W klasach VIII — XI 
wprowadzono istotne zaniany 
w ujęciu i zakresie materiału 
rozszerzając go w części doty­
czącej historii Polski.

Wobec niemożności przygo­
towania na najbliższy rok

Specjaliści atomowi
z NRD
przy jadą do Polski

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiaduje sprawo­

zdawca PAP, w połowie ora. 
przybyć ma do Warszawy 5-o- 
sobowa delegacja specjalistów 
atomowych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Ce­
lem ich przyjazdu ma być o- 
mówienie z przedstawiciela­
mi polskiej atomistyki spraw 
wzajemnej współpracy między 
Polską a NRD w zakresie po­
kojowego wykorzystania ener­
gii jądrowej.

Na czele delegacji niemiec­
kiej ma stać szef urzędu dla 
spraw technik? jądrowej i ba­
dań jądrowych NRD — Ram- 
busch.

Najmniejsza 
w świecie 
elektrownia wodna

BELGRAD (PAP)
Po wielu latach pracy ju­

gosłowiański inżynier N. Obra 
dovic skonstruował prototyp 
małej turbiny o mocy 5,5 koni 
mechanicznych, która zainstalo 
wana została na rzeczce we 
wsi Kamenica. Jest to naj­
mniejsza w świecie elektrownia 
wodna. Pracuje ona normalnie 
przy przecieku 200 litrów wo­
dy na sekundę i spadzie 2,5 do 
20 metrów. Urządzenia są tak 
proste, że turbinę może obsłu­
giwać każdy człowiek nie 
posiadający nawet żadnych 
kwalifikacji technicznych.
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poważne ostrzeżenia pod a- 
dresem bońskich kół milita- 
rystycznych i rewizjonistycz 

ii nych zbrojących się w broń
—.......-li atomową i wysuwających

T . ~ „ pretensje wobec ZSRR, Pol-
Izby Gram Crossman z skk Czechosłowacji i oczy-
grupą labourzystow, można wiście wobec NRD. Przypom- 

mał on, ze „tam, gdzie gra­
niczą z sobą dwa obozy, tj. 
nad Łabą, wybuchną w wy­
padku konfliktu bomby ato­
mowe i wodorowe. Jeśli zaś 
chodzi o NRD to w razie ko­
nieczności Związek Radziec­
ki wraz z innymi uczestnika­
mi Układu Warszawskiego

wszego sekretarza KC KPZR zarazem po raz pierwszy 
usłyszeliśmy równocześnie

wymagało szczególnego wysił­
ku ze strony nauczycieli.

Nauka o polsce i świecie 
współczesnym — w klasie XI, 
w której występuje ten przed­
miot, obowiązywać będzie cał­
kowicie nowy program, ale bez 
podręcznika. Wydane zostaną 
co prawda materiały pomocni­
cze, jednakże główna rola przy 
padnie tu nauczycielowi. Po­
winien on w możliwie obiekty 
wny i przekonywający sposób 
naświetlać uczniom najwa­
żniejsze problemy dzisiej­
szych czasów. Szczególnie wie 
le uwagi należy przy naucza­
niu tego przedmiotu poświę­
cić walce z wszelkimi tenden­
cjami do schematycznych u- 
proszczeń i „sloganowości”.

Inne przedmioty. Nowe pro­
gramy i podręczniki zostaną 
ponadto wprowadzone do na­
uczania matematyki w klasie 
V. fizyki w klasach VI i VII, 
chemii w klasach VII i VIII, 
geografii w klasie X, języków 
angielskiego i francuskiego w 
klasie XI.

Nie oznacza to jednak, że 
w odniesieniu do pozostałych 
klas i przedmiotów wszystko 
pozostaje po staremu. Istotne 
zmiany i korekty obej­
mują całość procesu nauczania 
w szkołach ogólnokształcą­
cych, chociaż nie we wszyst­
kich szczegółach zdołano już 
opracować gotowe koncepcje. 
Z tego względu nadchodzący 
rgk szkolny będzie miał nie­
jako charakter doświadczalny.

Zagadnienia wychowawcze. 
Obok zmian w programach 
nauczania poważnemu prze­
kształceniu ulegną także' sto­
sowane dotychczas w szkołach 
metody wychowawcze. O naj­
istotniejszych aspektach tego 
zagadnienia mówił minister 
oświaty Władysław Bieńkowski 
w wywiadzie udzielonym nie­
dawno przedstawicielom „Gło 
su Nauczycielskiego*’ („Głos 
Nauczycielski’1 nr 29-30). Mi­
nister Bieńkowski wskazał na 
pilną konieczność podniesienia 
dyscypliny szkolnej, zaszcze­
pienia dzieciom i młodzieży 
elementów karności opartej na 
autorytecie szkoły i szacunku 
dla nauczyciela. W tej dzie­
dzinie — niezbędna jest pomoc 
całego społeczeństwa. Minister 
Bieńkowski oświadczył także, 
że w nowym roku szkęlnym 
zostaną zwiększone uprawnie­
nia nauczycieli w stosunku do 
uczniów wyłamujących się z 
normalnego toku życia szkoły. 
M. in. nastąpi zerwanie z do­
tychczasową) szkodliwą zasa­
dą, że uczeń jest nieusuwalny 
ze szkoły, o tej sprawie będą 
teraz decydować rady pedago- 
gicznę.

dobrych stosunków między 
Rosją a Niemcami...

Co nowego usłyszeliśmy w 
dziedzinie rozbrojenia? Chru­
szczów zapowiedział, że Zwią 
zek Radziecki szuka i nadal 
szukać będzie dróg do poro­
zumienia. Zaproponował on

w
sposób oficjalny wycofanie 
wojsk amerykańskich z Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej i innych krajów Europy 
zachodniej przy równocze­
snym wycofaniu wojsk ra­
dzieckich z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Pol 
ski, Węgier i Rumunii.

Co usłyszeliśmy o jedno 
ści krajów socjalistycznych? 
Chruszczów mówił o wielkim 
znaczeniu dwustronnych i 
wielostronnych spotkali dla 
sprawy zacieśnienia jedności 
krajów socjalistycznych. Wy 
raził się on z zadowoleniem 
— przy owacjach Izby Ludo­
wej — o ostatnich rozmo­
wach radziecko-jugosłowiań­
skich. Wspominając tradycje 
ruchu postępowego w Niem 
czech, Chruszczów wymienił 
nazwiska takich internacjo­
nalistów, jak: Bebel, Lieb- 
knecht, Róża Luksemburg, 
Franz Mehring, Thaelmann. 
Wyraził on również pełne u- 
znanie dla Niemieckiej Socia 
listycznej Partii Jedności roz 
wijającej swą działalność w 
szczególnie trudnych warun­
kach.

Przez całe przemówienie 
przewijała się myśl, że źró­
dłem siły krajów socjalistycz 
nych jest ich jedność, a wa­
runkiem osiągnięć jest kiero 
wanie się ideami XX Zjazdu 
Izba Ludowa wysłuchała prze 
mówienia N. S. Chruszczowa 
nie tylko z zainteresowaniem, 
lecz i ze zrozumieniem. Mów­
ca przedstawił bowiem jasno 
i trzeźwo kwestię niemiecka, 
tak jak wygląda ona w chwili 
obecnej- Skoro zaś zjedno­
czenie kraju jest teraz mało 
realne, NRD musi zatro­
szczyć się o dalsze umocnie­
nie swej pozycji politycznej, 
gospodarczej i społecznej

Znamienne wystąpienia
w kampanii przedwyborczej w NR?

BONN (PAP)
Ostatnie wystąpienia kan­

clerza bońskiego Adenauera 
zdają się potwierdzać słowa 
N. S. Chruszczowa wypowie­
dziane w Izbie Ludowej 
NRD,. iż kanclerz federalny 
podniósł oszczerstwa antyra­
dzieckie do rangi polityki 
państwowej. Na zebraniu w 
Salagittar Adenauer prze­
strzegał przed agresywnością 
Związku Radzieckiego.

Zdaniem Adenauera, nie­
celowe byłoby prowadzenie 
rokowań z rządem radziec-
kim w sprawie zjednoczenia cu w Herten, że Jeśli pozwoli 
Niemiec zanim nie zostanie się Adenauerowi na konty-
rozwiązany problem rozbro­
jenia? Dopiero kiedy ten cel 
zostanie osiągnięty będzie 
można postawić na porządku 
dziennym problem zjednoczę 
nia Niemiec.

W słynnej piwiarni mona­
chijskiej, gdzie w swoim cza-
sie przemawiał Hitler, doszło łoby przekreślenie raz na za- 
na wiecu wyborczym CDU do wsze sprawy zjednoczenia 
tumultu, który omal nie prze Niemiec.

Delegacja
Sejmu polskiego
w Bułgarii

SOFIA (PAP)
W Ludowej Republice Buł­

garii przebywa delegacje Sej­
mu polskiego z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Państwa — 
Bolesławem Podedwornym na 
czele. Dnia 9 bm. de^gacja 
zwiedziła muzeum wybitnego 
demokratycznego działacza buł 
garskiego — Aleksandra Stam 
boliskiego, zapoznając się z je­
go życiem i działalnością.

W tym samym dniu delega­
cja polska zwiedziła Zakłady 
Metalurgiczne im. Lenina. De 
legacji towarzyszyli: przewod­
niczący Biura Zgromadzenia 
Ludowego Ludowej Republiki 
Bułgarii — F. Kozowski, czło­
nek Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego — T. Janakiew o- 
raz ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny PRL w Sofii — 
A. Juszkiewicz.

Eisenhower komentuje
propozycje Dullesa

A wy JORK (PAP)
Prośba dziennikarzy o skomentowanie dotychczasowych 

rezultatów londyńskich rozmów w kwestii rozbrojenia była 
głównym momentem konferencji prasowej prezydenta Ei­
senhowera w dniu 7 bm.

większym osiągnięciem w dzie 
dżinie rozbrojenia od chwili po 
wołania go na urząd prezyden 
ta. Jednakże w razie potrzeby 
nie należy szczędzić wysiłków, 
aby osiągnąć porozumienie 
przynajmniej co do drugiej 
wersji propozycji zachodniej.

Zapytany, dlaczego zachodni 
plan inspekcji nie obeimuje 
amerykańskich baz militar­
nych za granicą, zwłaszcza na 
Dalekim Wschodzie, Eisenho­
wer oświadczył, że wiąże się 
to z faktem nieuczestniczenia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w rozmowach rozbrojenio­
wych. Zachodni plan inspekcji, 
stanowiący pierwszy krok do 
stworzenia wzajemnego zaufa­
nia. nie powinien być zbyt 
skomplikowany — powiedział 
Eisenhower.

Eisenhower powiedział na­
stępnie, że Stany Zjednoczone 
nie zamierzają przedsięwziąć 
nic, co mogłoby narazić na 
szwank suwerenne prawa Ja­
ponii. Dodał on, że Japonia 
nie wysunęła dotychczas ofi­
cjalnie zastrzeżeń w związku 
z zamiarem włączenia Wysp 
Kurylskich do planu inspekcji 
i zapewniał, że stanowisko Ja­
ponii w tej sprawie byłoby 
wzięte pod uwagę.

W odpowiedzi. Eisenhower 
dość ogólnikowo oświadczył, 
że o ile świat wyzwoli się od 
powszechnego lęku przed nie­
spodziewanym atakiem, można 
będzie krok za krokiem osią­
gnąć powszechne rozbrojenie. 
Zdaniem prezydenta, gdyby 
Związek Radziecki zechciał wy 
razić zgodę na pierwszą z kon­
cepcji, wysuniętych przez Dul­
lesa, to znaczy objęcie wzajem 
ną inspekcią całego terytorium 
USA i ZSRR, byłoby to naj-

największy proces
czasów powojennych
nie odbędzie się

BERLIN (PAP).
W piątek rano zmarł na a- 

popleksję w szpitalu wKilonii 
b. lekarz obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu — dr Clau 
berg. W najbliższym czasie 
Clauberg odpowiadać miał 
przed sądem w Kilonii za zbro 
dnie, dokonywane na więźniar 
kach obozu oświęcimskiego.

Jak wiadomo, Clauberg prze 
prowadzał sterylizacje kobiet. 
Akt oskarżenia zarzucał mu 
spowodowanie co najmniej 170 
wypadków kalectwa i 4 wypad 
ki śmierci.

W procesie Clauberga zezna 
wać miało przeszło stu świad­
ków. Prokurator w Kilonii o- 
świadczył, że proces tego zbrod 
niarza byłby największym wy­
darzeniem w sądownictwie 
NRF czasów powojennych.

kształcił się w bijatykę. Na 
wiecu tym przemówienie wy­
głosił boński minister obro­
ny Strauss. Blisko półtora­
godzinne przemówienie, po­
święcone głównie propagan­
dzie antyradzieckiej, przery­
wane było przez zebranych 
gwizdami i okrzykami: „Pod­
żegacz !“. Służba porządkowa 
wyprowadziła kilku uczestni 
ków wiecu.

■&
Przywódca opozycji zachód 

nlo-niemieckiej Ollenhauer 
oświadczył w piątek na wie-

nuowanie polityki z pozycji 
siły, to ostatecznym wyni­
kiem tej polityki będzie no­
wa wojna-

Przywódca SFD powiedział, 
że zwycięstwo CDU w wybo­
rach i utrzymanie się Ade­
nauera przy władzy oznacza-

List W. A. Zorina
do przewodniczącego ŚFZZ di Jlitorio 

i sekretarza generalnego SFZZ 
Louis Saiilanta

LONDYN (PAP)
Szef delegacji radzieckiej w Pod­

komisji Rozbrojeniowej ONZ — 
W. A. Zorin, skierował w dniu 3 
bm. list do przewodniczącego 
SFZZ — di Vittorio i do sekreta­
rza generalnego federacji — Louis 
Saillant.

Dziękując za list z dnia 28 lipca 
br. od Komitetu Wykonawczego 
SFZZ, Zorin podkreślił, że SFZZ 
słusznie zwraca uwagę na koniecz­
ność osiągnięcia pozytywnych wy­
ników w dziedzinie rozbrojenia.

Jest to słuszne dlatego, że wy­
ścig zbrojeń stanowi główną groź­
bę dla pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów.

Działalność NATO w dziedzinie 
wyposażenia swych wojsk w broń 
atomową i wodorową, wzmaga to 
niebezpieczeństwo i stwarza taką 
sytuację, w której najmniejsza 
nieostrożność doprowadzić może 
do zgubnych następstw dla naro-

NA CZESKIM SLĄSKU CIE­
SZYŃSKIM mnożą się wypadki 
grypy, która ma charakter epide­
miczny. Grypa zaczyna się nagłą 
gorączką, bólem głowy i mięśni 
oraz ogólnym znużeniem; spojów­
ki są zazwyczaj zaczerwienione. 
Przebiega ona na ogół łagodnie,

* * *
NA TERENIE BUDOWY TUNE­

LU podziemnego w Bostonie na­
stąpił wybuch magazynu zapalni­
ków dynamitowych. Mimo ogrom­
nej siły wybuchu, poza kilku lek­
ko rannymi, ofiar w ludziach nie 
było; ucierpiały natomiast budyn­
ki na przestrzeni około 2 km, w 
których powylatywały szyby.

PI,AGA TERMITOW nawiedziła 
około l(i tysięcy domów w Paryżu. 
Ministerstwo Zdrowia wypuściło 
plakaty objaśniające, w jaki spo­
sób walczyć należy z dokuczliwy­
mi owadami.

W MIEŚCIE LARNAKA na Cy­
prze odbył się w czwartek 3-go- 
dzinny strajk powszechny na znak 
protestu przeciwko zamknięciu 
przez władze brytyjskie liceum 
handlowego. Podczas pochodu, zor 
ganizowanego przez studentów" i 
uczniów, aresztowano 7 osób, m. 
in. córkę burmistrza miasta.

W PROWINCJI KIANGSU ZNA­
LEZIONO olbrzymią muszlę, wa­
żącą ponad £ kg, j zawierającą 
trzy perły. Zdaniem miejscowej 
ludności, muszla może liczyć około 
stu lat.

* * £
Z GÓRĄ 14 tysięcy mieszkań­

ców Hongkongu — głównie męż­
czyzn — podpisało petycję do 
władz, domagającą się zniesienia 
poligamii.

dów Europy i to nie tylko Eu­
ropy.

Niecierpiącym zwłoki zadaniem 
chwili obecnej jest podjęcie uzgod 
nionych wspólnie środków, które 
przeszkodziłyby w kontynuacji wy 
ścigu zbrojeń oraz stworzyłyby 
warunki dla podjęcia kroków zmie 
rzających do pełnego zakazu broni 
atomowej i wodorowej.

Pierwszym krokiem, wiodącym 
do tego celu, powinno być prze­
rwanie doświadczeń z bronią ją­
drową.

Rozstrzygnięcie tego problemu 
niezależnie od innych zagadnień, 
związanych z kwestią rozbrojenia 
— jak proponuje ZSRR — pozwoli­
łoby już obecnie bez jakiejkolwiek 
zwłoki na osiągnięcie porozumie­
nia odnośnie przerwania prób a 
bronią jądrową.

Rząd ZSRR zaproponował prze­
rwanie prób z tą bronią na okres 
2—3 lat pod gwarancją kontroli 
międzynarodowej, przewidującej 
rozmieszczenie posterunków kon­
trolnych na obszarach: ZSRR, 
USA, Angli oraz Oceanu Spokoj­
nego. j

Niestety, propozycje Związku Ra 
dzieckiego nie uzyskały, jak do­
tąd, poparcia ze strony mocarstw 
zachodnich.

Pragnę zapewnić Was — pisza 
w zakończeniu Zorin — że dele­
gacja radziecka w Podkomisji Roz 
brojeniowej ONZ będzie i nadal do 
kładać wszelkich wysiłków w celu 
jak najszybszego osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie przerwania 
prób z bronią masowej zagłady.

R. LAHR
wyjechał ponownie 
da Moskwy

BONN (PAP)
Szef delegacji NRF w roko­

waniach niemiecko - radziec­
kich ambasador R. Lahr udał 
się z powrotem do Moskwy, 
gdzie będzie kontynuował roz­
mowy.

Przed wyjazdem Lahr o- 
świadczył przedstawicielom 
prasy, iż „sprawa repatriacji 
obywateli niemieckich jest te­
matem flowej noty”, którą 
przekaże on Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych ZSRR,

Wieści z III MISM

Tylko Twardokens
w finale szabli

Wyłoniono już finalistów indywi 
dualnego turnieju szablowego. Z 
Polaków do decydującej walki o 
medale stanie, niestety, tylko —• 
Twardokens. Drugi nasz reprezen­
tant, który walczył w półfinałach
— Piasecki, odpadł.

Pozostałymi finalistami w sza­
bli są: Horvath (Węgry), IstraS 
(Rumunia), Wanetschek (Austria), 
Dalnokj, (Węgry), Damo (Francja), 
Kuźniecow (ZSRR), stawrew (Buł­
garia) oraz Mendelenyi (Węgry). 
Dużą sensacją jest zakwalifikowa­
nie się do finałów tylko jednego 
zawodnika ZSRR oraz mało zna­
nych — Istrata (Rumunia) ota» 
Stawrewa (Bułgaria).

SREBRNY MEDAL

Polskie siatkarki zdobyły osta­
tecznie srebrny medal III MISM, 
zajmując drugie miejsce za niepo­
konanym zespołem. ZSRR, w ostat 
nich spotkaniach drużyna ZSRR 
pokonała Rumunię — 3:1 (14:15, 
15:6, 19:9, 15:9).

NIEPOWODZENIE SIATKARZY 
♦

Niestety, nie powiodło się na­
szym siatkarzom, Polacy przegrali 
w piątek w kolejnym meczu fina­
łowym z Rumunią — 1:3 (7:15, 15:3, 
8:15, 9:15). W ten sposób drużyna 
polska straciła szansę na srebrny 
medal i nie wiadomo nawet, czy 
utfą jej się zdobyć brązowy.

SREBRNY MEDAL BIAŁASA 
I DWA REKORDY POLSKI

Doskonale -spisał się nasz sztan­
gista — Białas, zdobywając w trój­
boju wagi półciężkiej srebrny me­
dal Iii MISM. Polak uzyskał wy­
nik — 420 kg (130—125—165). Dwa 
z tych rezultatów są nowymi re­
kordami Polski, a to wynik w trój 
boju — 420 kg oraz rezultat w pod 
rzucie — 165 kg.

Pierwsze miejsce i złoty medal 
zdobył radziecki zawodnik — Tu- 
rukin — 425 kg (137,5 — 127,5 — 160). 
Brązowym medalistą został bułgar 
ski zawodnik — Weselinow — 4f0 
(130 — 125 — 165). Bułgar uzyskat 
więc taki sam rezultat, jak Polak
— Białas, ale wskutek większej 
wag; własnej, musiał ustąpić Pola­
kowi drugie miejsce.



W święcie nauki i tec-~ niki

Skoro znajdziesz - zwróć
Ciśnienie atmosferyczne, tempe­

raturę i wilgotność powietrza mie 
rzy się za pomocą meteografu — 
specjalnego przyrządu samopiszą- 
cego, który unosi się w powietrzu, 
umocowany do balonu. Meteograf

„Opinie" 
o kulturze ZSRR

Ukazał się w sprzedaży- 
pierwszy numer kwartalni­
ka ,,Opinie’', poświęcony kul 
turze ZSRR. Nowe pismo j 
wychodzi w Warszawie, w 
skład jego kolegium redak­
cyjnego wchodzą Ziemowit 
Feaecki, Wanda Padwa, Se­
weryn Pollak i Andrzej Sla 
war. W „słowie od redak­
cji” czytamy m. in.:

„Zadanie nasze jest dość trud 
ne, bowiem zainteresowanie 
kulturą radziecką przechodzi u 
nas w ostatnich latach pewien 
kryzys, na który złożyły się roz 
maite przyczyny. Nie wdając 
się w ich szczegółową analizę 
wypada stwierdzić, że gdy w 
okresie tzw. „kultu jednostki” 
sztuka radziecka przeżywała po 
ważne zahamowanie naturalne- ■ 
go pędu rozwojowego, liczne I 
nasze instytucje i organizacje 1 
kulturalne stosowały takie me­
tody jej propagowania i rozpo­
wszechniania, które mogły 
zniechęcić najgorętszych tej 
sztuki zwolenników.”

Redakcja „Opinii” prag­
nie informować czytelnika 
polskiego o aktualnym sta­
nie i problemach sztuki ra­
dzieckiej a także nawiązy­
wać do dziś już klasycznych 
dzieł sztuki rosyjskiej, z któ ' 
rej część znalazła się w j 
swoim czasie na indeksie 
lub była przemilczana.

W liczącym 226 stron ilu­
strowanym drzeworytami 
pierwszym numerze „Opi­
nii” znajdujemy m. in.: 
wiersze, Borysa Pasternaka, 
Osipa Mandelsztama, Ma­
ryny Cwietajewej, Miko­
łaja Zabołockiego, Leonida 
Martynowa, Borysa Słuc- 
kiego, fragmenty powieści j 
Borysa Pasternaka pt. ,,Dok 
tor Żywago”, opowiadania 
Aleksandra Jaszyna „Dźwi­
gnie” i Jurija Nagibina 
„Światło w oknie”, tekst ; 
sztuki Izaaka Babela , 
„Zmierzch” oraz liczne re- j 
cenzje i noty.

(mak)

Optymistycznie 
o polskich 
skuterach...

Obecnie poddane zostały 
próbom sprawności technicz­
nej i wytrzymałości 2 proto­
typy polskich skuterów, zapro 
jektowanych i wykonanych 
pod kierunkiem inż. Krzyża­
nowskiego z WSK w Mielcu.

Prototyp skutera z WSK 
Mielec, zaopatrzony w silnik 
„SHL” wzbudził niedawno ży­
we zainteresowanie. Próby, ja­
kim są obecnie poddane proto­
typy skuterów potrwają jesz­
cze pewien czas, na razie jed­
nak wypadły one zupełnie po­
myślnie.

W najbliższym czasie WSK 
Mielec ma zamiar przystąpić 
do budowy nowego prototypu 
skutera o większych kołach. 
Jeżeli wszystkie próby wypa- 
dną pomyślnie — prawdopo­
dobnie już wkrótce WSK-Mie 
lec przystąpi do seryjnej pro­
dukcji polskich skuterów.

przyczepach j 
motocyklowych

Wykonane ostatnio przez kon­
struktorów WSK Mielec — Bur- 
kiewicza i Opolskiego — 3 proto­
typy przyczep motocyklowych — 
zdają pomyślnie próby sprawno­
ści i wytrzymałości. W przycze­
pach tych, przystosowanych do 
motocykli na teleskopach, nie wy­
kryto dotychczas żadnych usterek.

W końcowym stadium znajduje 
się opracowanie dokumentacji 
technicznej uniwersalnych przy­
czep motocyklowych, które mogą 
być doczepiane do wielu typów 
motocykli, jak np.: „Jawa CZ”, 
„Junak”, „IZ”, a także „Ziin- 
<iapp". Przyczepy, wykonane w 
WSK Mielec, będą miały specjalne 
ruchome zamocowanie.

Jak przewiduje się — pierwsza — 
licząca kilkadziesiąt sztuk, seria 
uniwersalnych przyczep motocyk­
lowych, zostanie wyprodukowana 
jeszcze w tym roku.

(PAP)

zaopatrzony jest w małą stację 
nadawczą, dzięki której — natych­
miast po uniesieniu się halonu w 
górę — uczeni otrzymują wiado­
mości o stanie czynników meteo­
rologicznych na różnych wysoko, 
ściach. Balon, zaopatrzony w te 
wszystkie urządzenia, nazwano 
radio-sondą.

Takie właśnie radio-sondy wy­
puszcza w górę Zakład Aerologii 
PIHM, prowadzący między innymi 

.badania atmosfery. Badania te pro 
wadzi się w szerokim zasięgu — 
od powierzchni ziemi, aż do dol­
nych warstw stratosfery. Aby po 
każdej takiej podróży odzyskać 
balony z powrotem (są kosztowne 
i trzeba je nabywać za granicą), 
pracownicy naukowi Zakładu wy­
myślili swoisty sposób porozumie, 
wania się że znalazcami halonów. 
Zaopatrzyli je w listy apelujące 
do znalazcy o dostarczenie balo­
nu do Zakładu w Łegionowie. Za 
odesłanie przyrządu Zakład wy­
płaca nagrodę: znalazcy informu­
ją przy tym naukowców, gdzie i 
w jakich warunkach odnaleźli 
„stratosferycznego turystę*’. Jak 
dotychczas, apele skutkują i nie­
mal wszystkie radio-sondy wraca, 
ją do macierzystego zakładu.

(API)

Najwyższy maszt świata?
Najwyższą konstrukcją, Jaką 

kiedykolwiek wzniosła ręka czło­
wieka, będzie maszt telewizyjny, 
którego budowę zapoczątkowano 
w miejscowości Roswell w Nowym 
Meksyku. Wysokość tego masztu 
dosięgnie 490 m, będzie więc o 
100 m wyższy od najwyższego no­
wojorskiego „drapacza” Empire 
State Building i o 200 m — od pa­
ryskiej wieży Eiffla. Budowa jest 
więc niełatwa, ale i trudności, i 
wysoki koszt opłacą się, skoro 
dzięki masztowi zasięg nowej sta­
cji telewizyjnej w Roswell prze, 
kroczy 200 kra. (API)

W Hamburgu wozy tramwajo­
we, których trasa prowadzi na 
dworzec główny, posiadają 
skrzynki pocztowe. Po każdym 
kursie skrzynki opróżnia się i 
poczta przesyłana jest natych­
miast dalej przez dworcowy u- 
rząd pocztowy. A może by tak 

i u nas?
CAF

CHŁOPCY 
Ż AMSTERDAMU 

Każda ulica w dzielnicy „De 
Jordaan" ma swój klub mi­
łośników... hokeja i wrotek. 
Właśnie odbywa się mecz 
„między uliczny", twarze 
piątych zawodników są peł­
ne napięcia — chodzi prze­
cież o honor swojej ulicy.

CAF

») „Przepiliśmy 100 000 „War. 
szaw” — „Głos” nr 188, str. 3.

Alarm przeciwpowodziowy

Trzy razy wiecejniz przed wojna!!
VV poprzednim artykule*) pi- 
’ ’ sałem o skutkach pijań­

stwa i niekonsekwencjach usta 
wy antyalkoholowej z kwietnia 
1956 roku. Teraz ■wypadałoby 
pomówić o sposobach zahamo­
wania zalewu Polski przez 
wódkę.

•
Żywioł wódczanej fali

nie jest łatwy do zahamowa­
nia. Trzeba jednak wykorzy­
stać wszystkie możliwe środki 
przy budowie falochronów.

Zabieramy się do szerokiej i 
właściwie pojętej akcji propa­
gandowo-wychowawczej. U cz - 
my ludzi kultury picia, by 
nie potrzeba było mówić: pija­
ny jak Świnia (powiedzenie n.b. 
krzywdzi czworonoga, jak wia­
domo — nie pijącego).

J eśli wprowadzamy ograni­
czenia — róbmy to konsekwent 
nie. A więc wprowadźmy a b- 
sol u t n y zakaz sprzedaży al­
koholu we wszystkie dni wy­
płat i niedziele. Nato­
miast w soboty znieśmy 
ograniczenia.

Pi-zemawiają za tym nastę­
pujące argumenty: ilość pija­
ków zatrzymywanych przez 
MO w’ soboty po wprowadzeniu 
ograniezen nie zmniejszyła się. 
Sobota jest dniem week-endo- 
wym. Jeśli ktoś upije się, zdąży 
do poniedziałku wytrzeźwieć. 
Chodzi tylko o to, by zakłady 
wypłacające dotychczas pobory 
w soboty — czyniły to w nor­
malne dni wypłat. Większość 
żon potrafi wyegzekwować pie­
niądze od swoich mężów, oczy­
wiście jeśli ci ostatni pie zdo­
łali ich przedtem przepić. Je­
żeli w dni wypłat będzie obo­
wiązywał bezwzględny 
zakaz sprzedaży alkoholu — 
łatwiej też będzie wykryć ist­
niejący nielegalny handel wód­
ką.

Wskazane też są inne 
ograniczenia. Mianowicie 
należałoby w maksymal­
nym stopniu wycofać wód­
kę ze sklepów spożywczych. 
Jeśli są od czasu do czasu ko­
lejki po masło — niech będą i 
po wódkę. Jestem przekonany, 
że wielu (oczywiście, nie alko­
holików) zrezygnuje z wycze­
kiwania w kolejce po „ćwiart­
kę". Wielu nie pojedzie też do

śródmieścia po wódkę, jeśli nie 
dostanie jej, dajmy na to, na 
Warszawskim Osiedlu.

Na pewno można, a nawet 
należy wycofać wina ze 
sklepów owocowo-warzyw­
nych. Można też nakazać, by w 
różnego rodzaju „wesołych mia 
steczkach" butelka alkoholu me 
była nagrodą za dobre strzela­
nie z wiatrówek, bądź za strą­
cenie piłką ułożonych w pira­
midę puszek.

Upomnienia i nagany dla 
sprzedawców i kelnerów za nie­
przestrzeganie zarządzeń w 
sprawach sprzedaży alkoholu
— to nie są kary. Ustawa an­
tyalkoholowa została przecież 
wydana po to, żeby jej prze­
strzegać. Nie zapominajmy, u 
licha, o praworządności.

Problem
bodaj najważniejszy

— to sprawa koniecznego zor­
ganizowania zamkniętych za­
kładów dla przymusowe- 
g o leczenia nałogowych alko­
holików. Pacjent takiego za­
kładu winien być traktowany 
jak człowiek chory, co stanowi 
ten pius, że jego rodzina nie 
będzie pozbawiona środków do 
życia. Trzeba ponadto rozbu­
dować przemysł soków owoco­
wych oraz innych napojów (mo 
że jednak coś w rodzaju coca- 
coli?).

Tym, którzy powiedzą, że za­
łatwienie ostatnich dwóch 
spraw jest bardzo trudne, 
gdyż wymaga większych nakła­
dów finansowych — przypo­
minam, że przepijamy 13 mi­
liardów złotych rocznie. Nie 
wiem na pewno, ale wydaje mi 
się, że utrzymanie alkoholika 
w zakładzie leczniczym nie bę­
dzie chyba droższe od kosztow 
jego pobytu w... więzieniu.

Obecnie spoży wa si ę 
w Polsce przeszło trzy­
krotnie więcej alko­
holu niż przed wojną. 
Taka jest naga prawda. Jeśli 
mimo to sakiewka państwo­
wa nie jest w stanie pokryć 
kosztów na walkę z pijań­
stwem, proponuję wprowadze­
nie dodatkowej opłaty od k a ż- 
d e j butelki alkoholu (na przy 
kład 1 zł) na specjalny fundusz 
zwalczania alkoholizmu. Taki 
haracz ściągany od pijących na 
budowę zakładów leczniczych i 
akcję uświadamiającą, wyjdzie 
rim na pewno na zdrowie. Jeśli 
macie lepsze koncepty — po­
dajcie.

Przemysł spirytusowy jest 
oczywiście jednym z najrentow 
niejszych resortów. Zyski 
osiągane z produkcji wódek są 
jednak w ostatecznym rozra­
chunku niewspółmierne do 
szkód materialnych, moral­
nych i społecznych.

Absencja, wypadki przy 
pracy, piractwo drogowe, chu­
ligaństwo, kradzieże, zabój­
stwa, prostytucja, choroby we­
neryczne, rozkład rodziny, de­
generacja społeczeństwa — to 
wszystko wiąże się ze słowem 
—- alkohol.

Więcej. Trzeba stwierdzić, że 
grozi nam bi ologiczne 
wyniszczenie przez wód­
kę.

Niestety, trzeba jasno stwier 
dzić, że w dotychczasowej wal­
ce z pijaństwem zapomniano,
ii nie ma skutków be» przy­

czyn. Widzi się u nas skutki 
— pijaństwo, wydaje mu walkę 
i nie osiąga żadnych rezulta­
tów.

Przyczyny rozpijania się na­
szego społeczeństwa są wstyd­
liwie przemilczane. Dlaczego? 
Przecież powszechnie wiadomo, 
że pijaństwo idzie w parze z 
poziomem kulturalnym społe­
czeństwa i poziomem stopy ży­
ciowej.

Nie łudźmy się więc, że szyb­
ko zwalczymy alkoholizm. Jest 
oczywiste, że radykalnie 
pomoże tylko poprawa warun­
ków bytowych wraz z nie­
ustanną i nieustępliwą akcją 
uświadamiającą.

Zdaję sobie sprawę, że moje 
skromne uwagi nie wyczerpują 
i nie mogą wyczerpać całego 
przeogromnego problemu alko­
holizmu. Do spełnienia tego ce­
lu potrzebna jest mobilizacja 
wszystkich mózgów, sił i środ­
ków. Wtedy akcja antyalkoho­
lowa przyniesie bardziej kon­
kretne rezultaty. W każdym 
razie obecna sytuacja jest chy­
ba wystarczającym powodem 
do ogłoszenia w Polsce alar­
mu przeciwpowodzio­
wego. Alarmu, który wszyst­
kich powinien włączyć do na­
tychmiastowej akcji ratowni­
czej.

Mieczysław HALIŃSKI

Ponad
350 nowych szkół
na wrzesień

W nadchodzącym roku szkol 
nym 1957/58 młodzież szeregu 
miast i miejscowości rozpo- 
cznie naukę w nowych, wznie 
siónych ostatnio, bądź też od­
powiednio przebudowanych i 
adaptowanych budynkach. Z 
planu inwestycyjnego resortu 
oświaty przewiduje się według 
aktualnego, stanu robót odda­
nie do użytku z początkiem 
września br. 271 budynków 
szkolnych o łącznej liczbie 
1852 izb lekcyjnych. Ponadto 
ok. 80 nowych budynków zo­
stanie przekazanych szkolnic­
twu z tzw. inwestycji pozali- 
mitowych, z budownictwa spo 
łecznego i rewindykacji gma­
chów użytkowych dotychczas 
przez inne instytucje. Młodzież 
szkolna otrzyma więc łącznie 
po wakacjach przeszło 350 bu­
dynków. (PAP).

Wędrówki Scylów 
sięgały Pomorza

Sensacyjnego odkrycia dokonali 
pracownicy Muzeum Pomorskiego 
w Toruniu w czasie prac wykopa­
liskowych na cmentarzysku w 
Malej Kępie — miejscowości po­
łożonej w pradolinie Wisły, w po­
bliżu Solca Kujawskiego. W’ g»o- 
bowcu pochodzącym z V wieku 
przed naszą erą, znaleziono obok 
naczyń przynależnych do miejsco­
wej ludności łużyckiej, również 
ozdoby scytyjskie tzw. zausznice.

Odkrycie to nie tylko potwier­
dziło hipotezy polskich archeolo­
gów, że Scytowie dotarli w swo­
ich wędrówkach aż na Pomorze, 
o czym pozwnlaiy przypuszczać 
odkryte kilka lat temu w ruinach 
dawnego grodu łużyckiego Kamie­
nica — ich groby, lecz może świad 
czyć także, że część Scytów osia­
dła ua tych ziemiach na stałe.

(PAF)

Bardzo interesującą for­
mę kolonii letnich zainicjo­
wał Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy w Pozna­
niu, łącząc wypoczynek dzie­
ci z atrakcją harcerskiego 
życia, obozowego. Przezna­
czono na - ten cel ośrodek w 
Żabostowie (poiuiat Cho­
dzież). Tu młode „kolonist- 
ki“ pod kierownictwem pe­
dagoga i harcmistrza Zeno­
na Goślińskiego, przybiera­
jąc na wadze i zdrowiu, zdo 
bywały sprawności harcer­
skie, tudzież niezbędną wie­
dzę o prawach i obowiąz­
kach zucha czy młodzika. 
Dziewczęta niezrzeszone w 
ZUP z chęcią brały także 
udział w różnych „palo­
wych" imprezach, a zamiast 
zdobywania sprawności wal 
czyły o „plakietkę wczaso­
wą". Powstał tu nawet teatr 
kukiełek, a liczne ogniska 
urozmaicone skeczami i pio­
senkami. bawiły nieraz mie­
szkańców okolicznych wsi. 
Wszyscy „obywatele" żabo- 
stowskiej kolonii byli bardzo 
zadowoleni z takiej właśnie 
organizacji ich wywczasów.

Zdjęcie przedstawia mo­
ment przyrzeczenia harcer­
skiego, które odbyło się w 
ostatnim dniu turnusu.

Fot. Z. Grzegorski

Newe radiolatarnie 
dla Wybrzeża

Do Gdyni nadeszły ostatnio r. 
Szwecji 3 nowe radiolatarnie, za­
kupione w sztokholmskiej fabryc. 
urządzeń i sprzętu radionawigacyj 
nego „AGA”. Część urządzeń jed­
nej radiolatarni przekazano do 
Świnoujścia, pozostałe 2 radiolatar 
nie zainstalowane zostaną w no­
wych punktach — w Kołobrzegu 
w woj. koszalińskim i w Krynicy 
Morskiej na Mierzei Wiślanej.

Radiolatarnie, w odróżnieniu od 
zwykłych lptarni świetlnych, wy­
syłają w przestrzeń odpowiednio 
impulsy elektryczne. Płynący sta­
tek, który np. z braku słońca czy 
gwiazd, chce namierzyć swoje po­
łożenie 1 skontrolować kierunek 
kursu, odbiera z radiolatarni im­
pulsy, i na ich podstawie dokład­
nie określić może swoje położenie 
na morzu i upewnić się co do kie­
runku swej drogi.

Wyrok 
— ostrzeżenie

Niejednokrotnie już społeczeń­
stwo dawało wyraz swemu obu­
rzeniu z powodu zbyt niskich wy­
roków, jakie sądy powszechne wy 
mierzają wszelkiego rodzaju kan­
ciarzom i kombinatorom spod zna 
ku „PG“ (podziemie gospodar­
cze). Szczególnie niepokoi fakt znl 
kornej ilości spraw podpadających 
pod przepisy tzw. ustawy anty­
alkoholowej, choć każdemu wia­
domo, że pijaństwo urosło u naa 
do rozmiarów klęski społecznej i 
że ułatwianie nabycia wódki po­
przez omijanie wszelkich zakazów 
i nakazów jest nagminne. W nie­
licznych sprawach tego typu, Ja­
kie trafiają na wokandy sądów — 
wyroki są tak niskie, że nie mogą 
podziałać ani wychowawczo na 
oskarżonych, ani odstraszająco na 
innych.

Z tym większą satysfakcją trze­
ba odnotować orzeczenie Sądu Po­
wiatowego w Kole w sprawie prza 
ciwko niejakiej Helenie Kraszew­
skiej. Od długiego czasu Kraszew­
ska trudniła się w Kłodawie nie­
legalnym handlem wódką, którą 
zakupywała po cenach detalicz­
nych w sklepach państwowych, a 
sprzedawała z odpowiednim „na­
rzutem”, który sobie sama doli­
czała, stosownie do okoliczności. 
Chodziło jej pewnie o „ułatwie­
nie” życia robotnikom z kopalni 
„Kłodawa”, którzy byli jej głów­
nymi klientami, choć nie rzadko 
zdarzali się też i inni klienci, przy 
bywający samochodami i urządza­
jący w mieszkaniu Kraszewskiej 
całonocne pijackie libacje.

Można sobie wyobrazić gniew 
żon mężczyzn-pijaków’, które przy 
jęły dni bezalkoholowe i inne u- 
stawowe ograniczenia z westchnie­
niem ulgi, a później musiały pa­
trzeć bezsilnie, jak „proceder” 
Heleny Kraszewskiej niweluje do­
broczynne działanie ustawy (i tak 
zresztą niezbyt srogiej). Trzeba 

! dodać, że Kraszewska nie po- 
i wstrzymała się od sw’ego „zaję- 
[ cia” nawet w toku wszczęcia do­

chodzeń.
Sad w Kole skazał Kraszewską 

na 2 lata więzienia i zastosował 
wobec niej areszt tymczasowy na­
tychmiast po ogłoszeniu wyroku, 
biorąc pod uwagę wybitną szkodll 
wość społeczną działania oskarżo­
nej i jej złą woię. Kraszewska 
wniosła o rewizję wyroku.

Warto chyba przy okazji przy­
pomnieć że nie zlikwiduje się 
potajemnego wyszynku j innych 
form spekulacji wódką metoda­
mi... upominania. Nie może bo­
wiem być tolerancji dla szerzy- 
ciell alkoholizmu, (s)
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Reklama
jest dźwignią... turystyki

Trzy błyszczące moto-rowery 
zajecnaty z fasonem przed re­
dakcję — trzej opaleni, ‘młodzi 
ludzie w kraciastych, koloro­
wych koszulach zeskoczyli zgrab 
nie z siodełek i... złożyli nam 
wizytę. k'u zo starci one na ulicy 
„stalowe rumaki" ściągały 
uwagę przechodniów — trzej 
ich sympatyczni właściciele 
ściągnęli sporą grupę naszych 
kolcgow na pogawędkę o... Ba­
latonie, węgierskiej papryce, 
polskich Starówkach i wspól­
nym sentymencie do włóczęgi.

Oskar Banki, Gabor Bokor i 
Miklas Szenaó dwa tygodnie 
temu wyruszyli z rodzimego 
Budapesztu, aby — korzysta­
jąc z wakacji i uprzejmości 
węgierskich fabryk rowerów i 
motorków — zwiedzić kawałek 
świata.

Jak się okazało, ci trzej stu­
denci budapeszteńskiej poli­
techniki odbywają tzw. próbną 
podróż. Motorki są produkcji 
fabryki V adasztoltemy — ro­
wery słynnej marki Csepel. Dla 
zainteresowanych — kilka wia­
domości natury fachowej: po­
jazd taki „wyciąga" do 40 km 
na godzinę, motor ma siłę 1 ko­
nia mechanicfoiego (38 ccm), 
posiada bak na benzynę, spala 
1—1,2 litra na 100 km. Mło­
dzi podróżnicy przejechali na 
nich dotąd — bez awarii — 
1200 km, jadąc od Czechosłowa 
cji przez Zakopane, Kraków, 
Kielce, lładom, Warszawę — 
do Poznania. Obecnie wyrusza­
ją na północ — do Bydgoszczy 
i Gdyni, aby — po raz pierw­
szy — zobaczyć morze.

Czym się najbardziej za­
chwycają w Polsce? Starymi 
historycznymi miastami, które
— zdaniem naszych gości — są 
piękniejsze od węgierskich.

Co im się nie podoba? Ano
— tak jak i nam, chociaż z in­
nych względów: jedzenie w re­
stauracjach. „Musieliśmy przy 
każdym posiłku prosić o sól, 
pieprz i paprykę — mówi z 
uśmiechem Oskar — bo wszy­
stkie potrawy wydawały nam 
się bez smaku".

Przy okazji zwierzyliśmy się, 
że nie bardzo wiemy jak się 
właściwie powinno jeść zieloną 
paprykę, w odpowiedzi na co 
przyrzeczono nam specjalny 
pokaz posiłku (studenci będą 
wracać przez Poznań). Cóż? 
Może się przyda taka • znajo­
mość węgierskiej kuchni?

Chcieliśmy oczywiście zapre­
zentować naszym Czytelnikom 
trzech sympatycznych włóczę­
gów znad Balatonu, ale — wia­
domo, nasza technika chemi- 
graficzna... A zatem do zoba­
czenia — jutro.

(Wan)

Horyniec - Zdrój
pierwszym '
chłopskim uzdrowiskiem

Własne uzdrowisk^ będą mieli 
ehłopl — członkowie wiejskich 
spółdzielni zdrowia, GS i innych 
organizacji, zrzeszonych w Centra 
li Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. Tym pierwszym 
chłopskim uzdrowiskiem w Polsce 
będzie Horyniec — Zdrój w pow. 
Lubaczów — słynny przed wojną 
z doskonałych kąpieli borowino­
wych i siarkowych. Spalony do­
szczętnie przez bandy UPA — Ho- 
ryniec był w okresie powojennym 
prawie nie wykorzystywany. Obec­
nie, staraniem CRS „Samopomoc 
CBiłopska” — zamierza się rozpo­
cząć odbudowę uzdrowiska.

Mikołajki. Szczęśliwi ci, którzy jeszcze nie weszli do 
sklepu. Przynajmniej oddychają świeżym powietrzem. 
Zresztą długo nie wchodzili, bo jedyna ekspedientka za-

/ słabła — taki zaduch!
ZJjęcia (3) autora artykułu

Odwiedzają Polskę
Ruch między ośrodkami polonij­

nymi na całym świecie a starym 
krajem ciągle wzrasta. Przyjeżdża­
ją wycieczki, wiele osób wybibra 
się do Ojczyzny na własną rękę.

W roku bieżącym odwiedziły już 
nasz kraj 53 wycieczki. Najwięcej 
rodaków przyjechało ze Stanów 
Zjednoczonych — 19 wycieczek
(450 osób) i z Francji — 18 wy­
cieczek (1350 osób). Z Niemieckiej 
Republiki Federalnej przybyło 8, 
a z Belgii — 3 wycieczki. Ośrod­
ki polonijne Holandii, Szwecji, 
Danii — wysłały po jednej wy­
cieczce. Z Kanady przybyła jedna 
wycieczka i jedna pielgrzymka do 
Częstochowy,

Do końca roku bieżącego spodzie 
w’anych jest jeszcze 15 wycieczek 
z różnych środowisk polonijnych.

(API)

Pedałując 
wzdłuż mazurskich 

jezior (4)

Czymże zamknąć tę garść 
spostrzeżeń urywko­
wych, niepełnych. Chy­

ba przede wszystkim stwier 
dzeniem faktu: rzeczywi­
ście o mazurskich jezio­
rach niewiele było mowy, 
jeszcze mniej o rowero­
wym siodełku. Nie wiem 
czy to źle, czy dobrze. Zda- 
je się, że po prostu trzeba 
było inny ustalić tytuł... 
Chyba jednak nie to jest 
najważniejsze. W podobny 
sposób — rowerem, kaja­
kiem, motocyklem — wielu 
przecież ludzi przemierza 
szlak wielkich jezior.

Wciąż natomiast nie dają 
mi spokoju myśli o przeo­
gromnych korzyściach, ja­
kie można by osiągnąć na 
Warmii i Mazurach.

Niegdyś — był to teren 
wysoko postawionej ho­
dowli. Tzw. Prusy Wschód 
nie były nie tylko poligo­
nem niemieckiego milita- 
ryzmu. Czy te możliwości 
gospodarczego podniesienia 
regionu warmińsko - ma­
zurskiego zostały wyczer­
pane? Ale gdzież tam! Są 
one ogromne.

Niegdyś był to teren 
upartej walki o polskość. 
Czy można dziś mówićf iż 
te tradycyjne i ten wielki, 
historyczny dorobek lud­
ności rodzimej został w peł 
ni oceniony i uszanowany? 
Ależ skąd! To się robi (a 
więcej się mów i) to dopie-_ 
ro jakieś próby nadrobię-" 
nia dotkliwych, piekących 
błędów niedawnej prze­
szłości.

W Chicago w palanta grają 
nawet... zakonnice. Jak wi­
dać na zdjęciu, siostrze 
Marii, opiekunce dzieci ba­
wiących się w Parku Puła­
skiego, habit nie przeszka­

dza w grze.
CAP

Głos harcerzy 
dociera za ocean

Sygnał harcerskiej radiostacji — 
pierwsze takty starej piosenki o- 
bozowej „Płonie ognisko i szumią 
knieje" — można usłyszeć nawet... 
w Ameryce Południowej.

Radiostacja SP—5 ZHP pracuje 
już pełną parą. Codziennie na 
fali 42 metry o godz. 7.15, 15.15.
19.15 płyną w świat wiadomości 
o harcerskim życiu w Polsce. Na­
dawane są kroniki harcerskie, wy­
wiady, gawędy, reportaże z obo­
zów itp. Nadano już przeszło 60 
audycji.

Zacznijmy 
od rzeczy małych

Niegdyś rozsiane po ma­
zurskiej ziemi „gasthausy’7 
„restauranty” i inne niez­
będne do rozwoju tutysty*- 
ki urządzenia i instytucje 
zapewniały stały dopływ

Oto przekleństwo turystów: 
kasa czynna tylko do godzi­
ny 15. W Węgorzewie — też.

Węgorzewo — punkt doce­
lowy wielu „rajz" turyslycz 
nych. Z kawiarni pozostał 

tylko szyld...

wycieczkowiczów i... sno­
bów, a zatem pozwalały na 
dodatkowe — i to niemałe
— dochody ludności. Dziś? 
Wielu z osiadłych tu po 
wojnie ludzi — w prze­
ciwieństwie do rodowitych 
Warmiaków i Mazurów — 
widzi w ruchu turystycz­
nym dopust boży!

Lepiej przerwać tę li­
tanię. Przynajmniej na ła­
mach. Bo póki ktoś wresz­
cie nie sporządzi jej po to 
tylko by zlikwidować zło
— nie zmieni się na Warmii 
i na Mazurach nic poza.. 
gadaniem o konieczności za 
jęcia się tym regionem.

A coś niecoś już można 
zrobić. Podam przykład, 
błahy, ale charakterystycz­
ny.

Byłem na poczcie w Gi­
życku podjąć z książeczki 
PKO („Pewność — Zaufa­
nie0) kwotę zł 100 (słownie: 
sto). Stałem 1,5 (półtorej) 
godziny w kolejce, „awan­
turowałem się” wraz ze 
stojącymi przede mną i za 
mną. Zjawił się nawet sam

Poznański „frusł mózgów'* działa

O ad mamy sporo: narodo- 
we, robotnicze, Państwa, 

ekonomiczne, techniczne, na- 
ukowo-ekonomiczne, nauko­
wo-techniczne—jedne do za­
rządzania, drugie do dora­
dzania, jeszcze inne do wy­
ciągania wniosków. W nie­
które zaopatrzyliśmy się sto­
sunkowo niedawno, ale ich 
ilość starczy na grubo ponad
bieżącą pięciolatkę.

Czy Wielkopolska ma być 
gorsza pod tym względem od 
innych ośrodków w kraju? — 
Bynajmniej. Swoją Radę 
Naukowo - Ekonomiczną po­
wołała już z początkiem 1956 
roku, kiedy o październiko­
wych zmianach było jeszcze 
bardzo cicho.

Nie było nawet kłopotu z 
ustaleniem nazwy poszczegól 
nych jej organów: mianowa­
no je po prostu sekcjami, a 
do ich składu — wyprzedza­
jąc nawet instrukcyjną u- 
chwałę rządu w tej sprawie
— powołano (oczywiście nie 
wszystkich) profesorów po­
znańskich uczelni .

Problemów do omówienia
— zatrzęsienie. Gdziekolwiek 
spojrzeć — wszędzie można 
coś jeszcze naprawić, 
zmienić, ulepszyć Weźmy 
taki na przykład prze­
mysł wielkopolski. Pracuje 
często nie na pełnych jeszcze 
obrotach, produkuje ciągle 
drogo, nie wykorzystuje 
wszystkich posiadanych ma­
szyn, urządzeń i surowców,

naczelnik poczty, który po­
informował nas, że pienią­
dze można też odebrać w 
Ekspozyturze PKO (ul. War 
szawska 40) oraz, że tam 
właśnie nie ma kolejki etc.

— A czy nie można tego 
napisać i wywiesić tu nad 
okienkiem?

Naczelnik był nieco za­
skoczony takim dictum, ale 
nie dał się zbić z tropu.

— Przecież o tym wszy­
scy wiedzą...

Wobec czego zrobiliśmy 
małą ankietę wśród kolej- 
kowiczów. Okazało się, że 
żaden z nich o tym nie 
wiedział, przy czym w ko­
lejce znalazło się zaledwie 
dwóch mieszkańców Gi­
życka.

Naczelnik uległ:
— Zadzwonię do Ekspo­

zytury. Oni przyślą odpo­
wiedni druk. Po co ma być 
nabazgrane...

Byłem na tej samej pocz 
cie po tygodniu. Kolejka 
była niemniejsza. „Druk” 
nie został wywieszony.

A w Ekspozyturze, gdzie 
natychmiast pobiegłem, po­
ciągając za sobą jeszcze 
kilka osób, kasjerka robiła 
manicure.

Doprawdy — niewiele 
potrzeba, by zacząć wieilcą 
odnowę na Warmii i Ma­
zurach. I nie tylko tam. 
Miał rację Jan Borkowski 
z Pieczarek:wszystko moż­
na zrobić, żeby tylko się 
chciało, żeby tylko więcej 
rozumu i roboty, a mniej 
gadania.

Kol. Bohdan Kurowski 
zaś wybaczy chyba, że re­
portaż „nie wyszedł”. Za­
pewniam: wędrówka była 
urocza, swobody — w bród. 
Gdyby tylko nie te proble­
my Polski powiato­
wej...

Henryk RUDZKI

leżących czasem dwa metry 
pod ziemią, nie daje zarobku 
wszystkim, którzy mogliby 
zarobić, nie produkuje wszyst 
kiego, co może, a czego brak 
nie tylko w naszym wojewódz 
twie.

O samej Radzie Naukowo- 
Ekonomicznej pisaliśmy już 
parę razy, informując Czy­
telników ogólnie o jej zało­
żeniach, pląnach i pracach. 
O potrzebie funkcjonowania 
rady tego typu, grupującej 
zarówno naukowców-teorety- 
ków, jak i praktyków, nie 
trzeba się chyba rozwodzić. 
Rada, jako całość, ma na 
swym koncie wiele poważ­
nych, naukowych opracowań, 
których brak tak mocno dał 
się odczuć naszej gospodarce 
w minionych latach.

Pragnąc dowiedzieć się nie­
co bliższych szczegółów o wy­
nikach działalności i perspek 
ty wach poszczególnych jed­
nostek organizacyjnych Ra­
dy — zaczynamy od Sekcji 
Przemysłu. Pragnę zasygnali­
zować pewne, nie zawsze op­
tymistyczne spostrzeżenia, na 
suwające się już przy lektu­
rze protokołów z posiedzeń 
tej sekcji.

Na swoje pierwsze posiedzenia 
zebrała się ona w kwietniu ub. ro­
ku. Omawiano m. in. sprawę eks­
ploatacji płytkich złóż węgla bru­
natnego (znowu wyprzedzając 
podjętą w tej sprawie, ale później 
— uchwałę rządu), wykorzystania 
wielkopolskich złóż gipsu (pod 
Wapnem i Kłodawą), wykorzysta­
nia odpadków skór nie nadają­
cych się do zużycia w drobnym 
przemyśle. Zajęto się także moż- 
liwością użycia w budownictwie 
chlorocementu, który zaczęto do­
świadczalnie produkować w Sza­
motułach.

Drugie posiedzenie tej sekcji 
odbyło się w sześć miesięcy póź­
niej — 4 października. Na war­
sztacie znalazł się znów chloro- 
cement. Powrócono też do gipsu: 
ustalono mianowicie, że na na­
stępnym posiedzeniu prof. Seidel 
zreferuje w sposób wprowadzają­
cy sprawę wykorzystania złóż gip­
sowych w Kłodawie i Wapnie. O 
odpadkach skór widocznie, zapom­
niano, ale zabrano się do nowyca 
problemów: obniżki kosztów włas­
nych w spółdzielczym przemyśle 
meblarskim i w cegielniach.

Trzecie posiedzenie: listopad
ub. r. Spośród starych tematów 
roztrząsano sprawę gipsu. Stwier­
dzono m. in., że brak danych o 
zasobach i warunkach eksploata­
cji w Wielkopolsce tego cennego 
minerału. Ze spraw nowych — 
podjęto dyskusję o trzcinie. Ma­
teriał bardzo dobry na papier i 
budulec — w Wielkopolsce mało 
wykorzystywany.

Posiedzenie czwarte — w grudniu 
ub. roku: inż. Dziuba podejmuje 
się opracowania zagadnienia prze­
robu trzciny.

Posiedzenie piąte — styczeń 1957: 
znowu sprawa gipsu. Postanowio­
no temat ten przenieść na następ­
ną z kolei debatę, ponieważ geo­
log nie zdążył jeszcze zorganizo­
wać wyjazdu do Wapna celem 
zbadania na miejscu możliwości 
eksploatacji. Jest także i sprawa 
trzciny: inż. Dziuba w ciągu mie­
siąca złoży ofertę na opracowanie 
tego tematu. Natomiast zaniecha­
no tematu „koszty własne", po­
nieważ zaszły w tym czasie paź­
dziernikowe zmiany w modelu na­
szej gospodarki.

Posiedzenie szóste — w kilka ty­
godni potem: opracowano wnioski 
w sprawie trzciny. Jest także gips: 
S^olog złożył informację o złożach 
i zastosowaniu gipsu w budownic­
twie.

Siódme posiedzenie — wiosna 
bież, roku: sekcja dochodzi do 
przekonania, że na potrzeby na­
szego województwa trzeba zorga­
nizować dostawę gipsu z woj. kie­
leckiego. Z naszego wypada zre­
zygnować — leży za głęboko.

ósme (i dotychczas ostatnie) po ■ 
siedzenie — 2 kwietnia br.: Roz­
poczęto dyskusję nad organizacją 
produkcji tworzyw sztucznych w 
ogóle i w Wielkopolsce.

Jednym z bardziej konkret 
nych osiągnięć Sekcji Prze­

Po if^szeriu pożaru
SIS „Lublin” 
w drodze do kroju

Statek S/S „Lublin*", na 
którym w czasie postoju w 
Hamburgu wybuchł pożar — 8 
bm. o godz. 18 wypłynął z portu 
w drogę powrotną do kraju. We­
dług informacji kapitana statku — 
pożar okazał się niegroźny i nie 
wyrządził większych szkód. Spło­
nęła tylko część bawełny, a pozo­
stała została zmoczona i wyładowa 
na w porcie hambur&kim. Żad­
nych ofiar V ludziach nie było.

(PAP)

mysłu poznańskiej Rady Nau 
kowo - Ekonomicznej okazał 
się, jak dotąd — gips. Ale 
nie ten z Kłodawy. Przed kil­
ku tygodniami biuro sekcji 
zajęło się nowym materiałem 
budowlanym — gipsobeto- 
nem, do produkcji którego 
mamy w Kieleckiem bardzo 
wiele surowca. Opracowania 
możliwości i warunków pro­
dukcji podjął się inż. Nowicki 
— nota bene nie członek Ra­
dy. Optymiści, w osobach na 
przykład sekretarza sekcji, 
ob. Obolewskiego twierdzą, 
że materiał ten powinien 
wkrótce zlikwidować deficyt 
budulca w budownictwie in­
dywidualnym i poważnie go 
ograniczyć w spółdzielczym*

Profesorowie, będący człon 
kami Sekcji Przemysłu, 
mają jak najlepsze chęci i 
dużo ofiarności w opracowy­
waniu poszczególnych pro­
blemów. Ich wysiłki wydają 
się jednak niewspółmierne do 
wyników praktycznych. Nie­
kiedy podejmują się oni wnik 
liwego opracowania tematów, 
na które — w ujęciu poznań­
skim — nie ma specjalnego 
zapotrzebowania. Przykładem 
— tworzywa sztuczne, któ­
rych produkcja możliwa jest 
raczej w oparciu o plan cen­
tralny; województwo nasze 
poza tym nie ma na razie 
dostatecznych warunków na 
rozwinięcie tej produkcji i 
nie należy chyba przewidy­
wać tutaj lokalizacji tego 
przemysłu w szerszym zakre­
sie.

Tematykę do prac podsuwa 
poszczególnym sekcjom Rady 
(w tym również Sekcji Prze­
mysłu) — Wojewódzka Ko* 
misja Planowania Gospodar* 
czego. Jak widać, nie zawsze 
dzieje się to w sposób dostro­
jony do aktualnych potrzeb 
terenu i dający konkretne 
efekty. Czy nie brak tu cza­
sem jakiegoś ogniwa? — 
Współpracy z Prezydium 
WRN? Kontaktu sekcji mię­
dzy sobą? Szerszego wreszcie 
udziału ekonomistów w pra* 
cach?

Karol RZEMIENIECKI

Sprawy prawno-sądowe
Pozbawienie

Dziecko, nad którym — w bra­
ku matki — faktyczną opiekę spra 
wowała pewna kobieta, znajdowa­
ło się zgodnie z prawem pod wła­
dzą rodzicielską ojca. I oto ojciec 
zażądał od owej kobiety wydania 
mu dziecka. Twierdząc, że żąda­
nie to wypływa z pobudek egoi-, 
stycznych, owa kobieta wystąpi­
ła do sądu o pozbawienie ojca 
przysługującej mu władzy rodzi­
cielskiej.

Sąd uznał, że żądanie przez ojca 
wydania mu dziecka nie może być 
poczytywane za nadużycie władzy 
rodzicielskiej i z tego względu od­
mówił odebrania ojcu tej władzy.

Ale wyłoniła się kwestia, czy w 
sprawie o pozbawienie władzy ro­
dzicielskiej dziecko musi być re­
prezentowane przez kuratora, któ­
rego sąd powinien ustanowić w ce­
lu obrony jego praw, tak jak to 
się dzieje w sprawach o wydanie 
dziecka.

Rozważając tę kwestię, Sąd Naj­
wyższy wyjaśnił, że inaczej jest 
w sprawach o pozbawienie władzy 
rodzicielskiej. Sprawy te dotyczą 
bowiem wyłącznie samych rodzi­
ców, lub jednego z nich, dotyczą 
ich praw w stosunku do dziecka, 
a nie bezpośrednio interesów sa­
mego dziecka. Uznanie dziecka za 
uczestnika postępowania w spra­
wie o pozbawienie władzy rodzi­
cielskiej prowadziłoby do tego, że 
dziecko miałoby prawo zajmowa­
nia stanowiska w kwestii, czy jego 
rodzicom, lub jednemu z nich ma 
być odebrana władza rodzicielska. 
Niepodobna dopuścić do takiej sy­
tuacji, w której dziecko miałoby 
jako uczestnik postępowania żabie 
rać głos w sprawie pozycji swych 
rodziców w stosunku do niego.

Inna rzecz, że dziecko może być 
prze- sąd wysłuchane co do posta­
wy rodziców względem niego, ale 
wynurzenia dziecka w tym wglę- 
dzie miałyby tylko znaczenie do­
wodowe, które sąd odpowiednio o- 
ceni.

Z tych powodów Sąd Najwyż­
szy orzekł, że w sprawach o po­
zbawienie rodziców, lub jednego 
z nich władzy rodzicielskiej nie 
ustanawia się kuratora do repre­
zentowania dziecka.

W. N.
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___ Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość robotników do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego Poznań, al. Marcinkowskiego 27. 
______ K4644
2 kandydatów na stanowiska głównych księ­
gowych w Gminnych Spółdzielniach poszuku­
je PZGS w Kole. Od kandydatów wymagana, 
jest dokładna znajomość księgowości handlo­
wej i praktyka na samodzielnym stanowisku 
w księgowości. Wynagrodzenie w granicach 
1 500—1 800 zł. Poza tym są możliwości otrzy­
mania premii do 20 proc. K4685
Kierowcę z I lub II kat. prawa jazdy, goto- 
wacza asfaltu lanego — nawierzchniowego 
oraz 10 robotników przyjmie zaraz Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych Poznań, ul. Kraut- 
noferą 18. ______________ K469?
Lekarza na 5 godzin przed południem zatrudni 
Przychodnia Przyzakładowa „Pomet". Zgłosze­
nia: Poznań, Krańcowa 15, tel. 81-41. 22623g
10 kwalifikowanych elektromonterów względ­
nie pomocników elektromonterskich z dłuższą 
praktyką przy montażu urządzeń elektrycznych 
oraz 5 kwalifikowanych ślusarzy przyjmie za­
raz Odcinek Montażowy Wrocławskiego Zje­
dnoczenia Ełektromontażowego w Poznaniu, ul. 
Drzymały 3a, Warunki płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. K4709
Palacza kotłowego na kotły wysokiego ciśnie­
nia oraz robotników do produkcji zatrudnią na­
tychmiast Poznańskie Zakłady Środków Odżyw­
czych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. K4711
Kwalifikowanych ślusarzy - narzędziowców 
przyjmie Wyrób Galanterii Metalowej Poznań,
Ratajczaka 14. K4738

DOM HANDLOWY

w Poznsrciu, uL Głogowska 48/50 
SKUPUJE

OWOCE i POMIDORY
w I gatunku*

Towar kierować do Biura Handlowego
Bliższe informacje — Tel. nr 652- 29

K4682

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘRI 1RSTWO 
SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH

I SKÓRZANYCH 
Poznań, ul. Szyperska 1

sprzeda Ofifill LNIANY
Międlony w belach (tapice ski)

zakładom państwowym, spółdzielczym i prywat­
nym.

ZAMÓWIENIA SKŁADAĆ 
do Działu Sprzedaży, Poznań, ul. Wrocławska 14,

telefon 93-30.
  ' K4476

UWAGA! POZNAN- 
Warszawskie Osiedle!

OSTRZEGAM 
wszystkich przed sze­
rzeniem kłamliwych 
plotek o mnie w prze­
ciwnym razie będę ści­
gał sądownie.
Inż. Wojciech Wlerz- 
chowiecki, Poznań, ul. 
Walki Młodych 19a.

 22632g

X A Mft f
porcelanowe, pałąkowe 

do butelek 
sprzeda

Wytwórnia zamków 
Janusz Wieliczko, 

Poznań, Długosza 27.
22312g

PRALKI elektryczne
z paleniskiem do podgrzewania wody, jednorazowa pojemność 
12 kg suchej bielizny — cena 6 000 zł

POLECA
szczególnie dla wspólnych pralni w blokach mieszkaniowych, 
dla internatów, hoteli, przedszkoli

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO „ARGEDM 
w Poznaniu.

Zamówienia przyjmują:
Hurtownia w Poznaniu, ul. Gąsiorowskłch 6, tel. 628-37 
Hurtownia w Kaliszu, ul. Górnośląska 65, tel. 18-40 
Hurtownia w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 4, teł. 14-83 
Hurtownia wr Lesznie, uL Leszczyńskich 38, tel. 22-12 Z

ZamóweeneM
NA DOSTAWĘ CEGŁY ROZBIÓRKOWEJ 

w połówkach i dziewiątkach
przyjmuje

SPOŁDZ. REMONTOWO - MONTAŻOWA 
„R E N O W A T O H”

w Szczecinie, ul. Słowackiego 18
Prywatni załączają zaświadczenie architekta.

K4736

Ekonomistów na stanowiska: inspektora organi­
zacji, kierownika działu planowania i analizy, 
kierownika działu finansowego zatrudnią zaraz 
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” w 
Luboniu k. Poznania. Wnioski należy składać w 
sekcji kadr w terminie do dnia 16 sierpnia 1957 
roku. K4749
Głównego księgowego przyjmie zaraz Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Międzyzdrojach, 
woj. szczecińskie. Wymagane: minimum średnie 
wykształcenie, dokładna znajomość księgowości 
handlowej i dłuższa praktyka na stanowisku 
kierowniczym w księgowości. Referencje nie­
zbędne. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców w Międzyzdrojach, 
ul. Kolejowa 41._____________ K4722
Instruktorów poradnictwa żywieniowego do 
pracy terenowej przy Zakładach Mleczarskich 
zatrudni Zjednoczenie Przemyślu Mleczarskiego 
w' Szczecinie, Al. Wojska Polskiego 117. Od kan­
dydatów wymagane jest wykształcenie zoo­
techniczne oraz pożądana praktyka w za­
wodzie. Wynagrodzenie w zależności od kwali­
fikacji, według obowiązujących stawek. K4723
2 kierowników gospodarstw z długoletnią prak 
tyką oraz st. księgowego ze znajomością księ­
gowości rolnej zatrudnhzaraz Zespól PGR Czło­
pa, pow. Wałcz, woj. koszalińskie. K4724
Ślusarza maszynowego — dobrego fachowca 
przyjmie natychmiast Poznańska Drukarnia 
Kolejowa. Wynagrodzenie 1.600 zł plus świad­
czenia kolejowe. Zgłoszenia osobiste w PDK 
Poznań, Kolejowa 27. K4746

Praca
Inżynier - mechanik po- 
•zukuje zatrudnienia na 
V» etatu, w godz. popołu­
dniowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 22216g.________
Samotny lekarz poszuku­
je starszej gosposi do pro 
wadzenia domu. Wynagro 
dzenie toardzo dobre, u- 
trzymanie również, od­
dzielny pokój. Oferty prze 
syłać: Wrocław, ul. Roo- 
sevelta 30 m. 8. Dr Giser.

22334g

Kto szyje kokardki mę­
skie (gotowe i do wiąza­
nia)? Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22563g.
Uczennicy, ucznia w za­
wodzie fotograficznym po­
szukuję Koto „Maryla”, 
Poznań, Grobla la. 22571g
Gospodyni samodzielna i 
uczciwa porzebna do pro­
wadzenia plebanii koło 
Wolsztyna. Zgłoszenia: Po 
znań, ul. Bogusławskiego 
22 m, 4, dnia 13 sierpnia 
br. w godz. od 16—18.

22748g

P. S. S. W GORZOWIE WLKP. 
oferuje dostawę

20 fon słoniny solonej 
©isz W łon smaku

według cen obowiązujących w hurcie, loco ma­
gazyn odbiorczy. K4712

ZAKŁADY PRZF.MYSU GUMOWEGO „STOMIL” 
OGŁASZAJĄ PRZETYRG 

na malowanie komina żelaznego wysokości 40 m 
0 1,5 m farbą ogniotrwałą antykorozyjną.

Szczegółów technicznych oraz informacji udzie­
li Dział Głównego Mechanika i Energetyka, tele­
fon 82-91, wewn. 43.

Oferty wraz z podaniem ceny i terminu wyko­
nania należy składać w zalakowanej- kopercie 
do dnia 17. 8. 57 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie wybór oferenta. K4733

; ZAKŁADY METALURGICZNE — POZNAtt, 
Krańcowa 1S

przyjmą
1 KANDYDATÓW NA UCZNIÓW ; -- ------- --------- -----------------------
• w zawodach: formierza - odlewnika i modelarza.
• Kandydaci muszą mieć ukończone 7 klas szko- 
; ły podstawowej i nieprzekroczone 17 lat. Nauka 
J w szkole przyzakładowej trwać będzie 3 lata. 
S Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Zawodo- 
S wego przy Zakładach codziennie od godz. 7—15,
" w sobotę od godz. 7—13. K4719«

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22578g.
Urządzenie sklepowe w do 
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i roz 
miarów do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22646g.
Wózek bagażowy, ręczny, 
wagę dużą od 50—150 kg 
kupię. Tarniońek, Poznań, 
Czerwonej Armii 48 m. 33.

22658g
Maszyny stolarskie kijar- 
kę, wyrówniarkę, motor 
elektryczny 1 kW kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22721g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

22141g
Pszczoły,— uli wielko­
polskich sprzedam. Zgło­
szenia: Puszczykówko, Po 
znańska 16. 22352g

OGŁOSZENIA DROBNE
Bratki-macoszki (Trimar- 
deau) wielokwiatowe bia­
łe, żółte, blado lub ciem­
no _ niebieskie i miesza­
ne. 1000 szt. 100 zi, 100 szt. 
20 zl. Silne wysadki do 
dalszej hodowli poleca: 
Teodor Pieniężny, zakład 
ogrodniczy Pobiedziska.

33S21p

Samochód „Citroen” po 
kapitalnym remoncie na 
nowym ogumieniu spiesz­
nie sprzedam, cena 55.000 
zł. Poznań, Za Groblą 3/4.

22315g
Motocykl „Mińsk” 125 ccm 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Strzelecka 19 m. 11.

22625g

Lokale
Skład z wygodami w cen 
trum Poznania, 30 ni2 od­
dam zaraz. Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 22377g
Garaż duży, nowy przy 
Marszałkowskiej odstąpię. 
Wiadomość: Poznań, tei. 
629-68. 22464g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH*

w Luboniu k. loznania 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na oczyszczenie 3 zbiorników ze szlamu 
po kwasie siarkowym.

Oferta może opiewać na całość prac lub na 
każdy zbiornik oddzielnie.

Bliższych informacji c ziela Główny Mecha­
nik Zakładów. Terpiin składania ofert do dnia 
16. 8. 1957 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez po­
dania powodu.

K4779

Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Meda II” z doro­
bioną ławą, cena 7000 zł, 
nauczę wykonywać swe­
try. Anna Skrck, Środa 
Wikp., Szkolna 2. 33924p
Samochód osobowy ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 47 
m. 30, od godz. 15. 2280lg

Malarzy przejmę. Luboń 
k. Poznania, ul. Kolejowa 
24. Schneider.______ 22383g
Pomoc domowa z gotowa­
niem, referencjami do le­
karza w Bydgoszczy po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Kraszewskiego 4 m. 
10. 22605g
Potrzebna na plebanię 
wiejską pomoc domowa, 
religijna, znająca się na 
kuchni i inwentarzu po­
dwórzowym (elektrycz­
ność, woda na prąd). Re­
ferencje konieczne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33974p.
Przedstawiciel do sprzeda 
ty wapna (w większej ilo 
ści) potrzebny. Wiado­
mość: Częstochowa, Armii 
Ludowej 48, tel. 42-20, L. 
Gadzinowski. K4775

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 21951g

Kto nauczy pracować per 
fekt na maszynie tryko- 
tarskiej „Knitmaster”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22806g.

Fortepian - skrzydło ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 19 
m. 8. - 22405g
Nowe motocykle: WFM i 
K55 okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 63 
ni. 19 . 225G9g
Samochód osobowy ,,O- 
pel” (2 litry), stan bardzo 
dobry z częściami zapaso 
wymi sprzedam. Szczecin, 
Solskiego 2 m. 6. 33896p
Mleczko pszczele i miód 
z własnej pasieki poleca: 
Frajdenberg. Gorzów
Włkp., Mickiewicza 27 m. 
2. ____________ 33699p
Sprzedam nowy motocykl 
„Ifa” 350 ccm.- Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 177.

____  22948g
Piec do centralnego ogrze 
wania, pralkę elektryczną 
nową, mały bojlerek elek. 
tryczny na prąd — 5-litro- 
wy, motocykl „Zundapp” 
200 cera sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22532g.
Sypialnię, pierzyny i ka­
pę sprzedam. Poznań, pl. 
Bernardyński 4 m. 3.

22565g

Dnia 7 sierpnia 1957 zmarł po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 59, mój najukochańszy mąż i nasz 
najdroższy ojciec, śp.

Michał BorowiaK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z syn.-.ml
23011g

Norki z dobrej hodowli 
Sprzedam. Żabikowo, tel. 
15, ul. Poniatowskiego 25.

____  _ 22681g
Goździki gruntowe „Gre- 
narlin” pełne, mieszane, 
tysiąc szt. 200 zł, setka 30 
zł. Stokrotki oibrzymio- 
kwiatowe, mieszane tysiąc 
szt. 200 zł, setka 30 zł. Lak 
drezdeński setka 25 zł. Sil. 
na wysadki poleca: Teo­
dor Pieniężny, Pobiedzi­
ska. 33920D

Dnia 8 sierpnia 1957 zmarł w Bogu, po długiej 
1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 41, mój naj­
droższy, niezapomniany mąż, nasz tatuś, syn, 
brat i zięć, śp.

Jan Golańczyk
emeryt, konduktor PKP.

pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 10 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu. w ciężkim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Matejki 50. *22966g

Rower damski „Mowę” 
prawie nowy, radio „Te- 
lefunken Super”, piecyk 
gazowy „Junkers” sprze­
dam. Poznań, Stary Ry­
nek 66, I ptr. 33975p
Sprzedam niedrogo moto­
cykl „Zundapp” K3 600 
w dobrym stanie. Wrze­
śnia, Parkowa 7, Gnoiń-
Ski. ____ _______ ?3976p
Nową przyczepkę do mo­
tocykla sprzedam. cena 
5 500 zł. Rurka, Jarocin. 
Matejki 3. 33977p
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccn\w bardzo do­
brym stanie lub zamie­
nię na WFM. Warunki do 
omówienia. Piła, pi. Sta­
szica — (Rzeźnia). 33978p
Samochód osobowy BMW 
T 319 zamienię na kabrio­
let lub sportowy względ­
nie sprzedam. Między­
rzecz Wikp., skrzynka 
poczt. 34, tel. 211. 33979p
Tchórzo _ fretki (elki) ho 
dowłane sprzedam. Mag- 
riziarz, Wągrowiec, Armii 
Czerwonej’ 2. 23037g
Maszynę dziewiarską sa­
neczkową 7/37 cm na cho­
dzie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22724g.
Okno podwójne w ramie, 
115 X 170 tanio sprzedam. 
Poznań, Chełmińska 3 
m. 1. 22801g
Samochód „Opel” dolno- 
ząworowy, po kapitalnym 
remoncie, na dobrym o- 
gumieniu sprzedam. Poz­
nań, Polna 15 w podwó­
rzu, Od godz. 16—18. 22602g
Sprzedam nową, przemy­
słową szatkownicę do ka­
pusty. Oferty Bijuro O~ 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22603g.
Sprzedam norki z klatka­
mi. Poznań-Scłacz, Nad 
Wierzbakiem 10, Gryczyń- 
ski. 22604g
Srutownlkł kamieniowe 
gospodarcze nowe (300 kg/ 
godz.) sprzedam. Poznań. 
Ogrodowa 10 m. 4, tel. 
834-14. 22607g
Sprzedam nutrie hodow­
lane w różnym wieku. 
Poznań, Czwartaków' 19 
m. 2. - 22612g

-•y'

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Super 6” na 
nowym ogumieniu. Poz­
nań, Marszałkowska 5.

22626g
Wapno palone w bryłaóh.
I gat. sprzedani. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22«27g. ________
Sprzedam motocykl SIIL 
na przednich i tylnych te­
leskopach, ,xv idealnym 
stanie. Chodzież, Żerom­
skiego 13, tol. 62. 22623g
Samochód osobowy w I- 
dealnym stanie spiesznie 
sprzedam. Poznań-Wino- 
grady,-Słowiańska 75.

______ 22634g
Motocykl AJS 500 ccm, 
górnozaworowy, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Findera 52. 22640g
Pianino mahoń z płytą 
metalową, w dobrym sta­
nie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22G43g.___
Spiesznie sprzedam piani­
no krzyżowe oraz rnagne 
t.ofon „Elfa 6”. Piła, tel. 
350. 22662g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Ford V8”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22664g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm w idealnym 
stanie Poznań, Gwiaździ­
sta 3 m. 1. 2£667g
Sprzedam samochód „Fiat 
1190” Poznań, Mickiewi­
cza 9, stolarnia. 22872g
Sprzedam samochód mar­
ki DKW 700 ccm F8 w do­
brym stanie. Poznań, Dą­
browskiego 45 m. 16.

22674g

Zamienię pokój 22 m! z 
używaniem kuchni na po­
kój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
-o Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 . dla 22539g.-
Pokój samodzielny (Ostro. 
roga), zamienię, na pokój 
z kuchnią. Warunki do o- 
inówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22931g.
Pokój z kuchnią (Sołacz), 
samodzielne, zamienię na 
dwa lub l'/» pokoju z ku­
chnią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22932g.
Pokoju z utrzymaniem 
lub bez dla uczennicy, od 
1 września poszukuję. O- 
fer^y Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33923p.

Sprzedam parcelę 920 m2, 
oparkanioną, blisko tram­
waju. Poznań - Górczyn, 
Józef Borkiewicz, Po­
znań, Ogrodowa 2 m. 14.
Sprzedam parcelę oraz 
ziemię w Piekarach, pow. 
Gniezno. Wiadomość: 
Gniezno, Dałkowska 19/7 
(pośrednicy wykluczeni).

33697p
Sprzedam gospodarstwo o 
obszarze 9,5 ha wraz z za­
budowaniami i z komplet 
nym inwentarzem żywym 
i martwym. Cena wg ugo­
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33751p.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam' — poszu­
kuję; również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

22713g

Prezesowi Oddz. Woj. 
PCK ob. Łapińskiemu 
w, Poznaniu, zastępcy 
ob. Pałce, współpra­
cownikom — ob. Bud- 
nowskietnu, Ruszkow­
skiemu, Frydrychowi, 
Melanii Marciniaków- 
nie, którzy okazali 
życzliwe zainteresowa­
nie i pomoc chorej re­
pa triantće Janinie Ma- 
tysek składa serdecz­
ne podziękowanie

RODZINA
Poznań, Głogowska 70 

22787g

Introligatorską zszywar­
kę na drut sprzedam. Poz 
nań, Madalińskiego 6, 
warsztat. 22S76g
Samochód „Hanomag Re­
kord” w dobrym stenie, 
sprzedam. Urbaniak, Kro­
toszyn, Sienkiewicza 2a, 
tel. 553. 22678g
Wózek koszykowy i spa- 
cerówkę sprzedam. Poz­
nań, św. Wojciecha 29 m. 
7a. 22680g
Motocykl „Ardie” 200 ccm 
sprzedam. Białas, Pusz­
czykowo Stare, ul. Sobie­
skiego 66, od godz. 15.

_______________ 22682g
Maszynę do szycia dam­
ską. gabinetową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 
m. 4 22684g

9 sierpnia 1957 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami 'w., nasza uko­
chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Stefania Namysłowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 38 z. kaplicy cmentarne 

w Środzie.
W ciężkim smutku pogrążeni

siostry, brat 1 rodzina
Środa, Poznań, Ostrów, Wąbrzeźno, -Szprotawa. 233»7g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, na 3 
pokoje z kuchnią, względ 
nie 2 pokoje z kuchnią i 
pokój oddzielny. Qferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22631g.
Zamienię słoneczne, samo 
dzielne mieszkanie pokój 
z kuchnią, piwnicą, II ptr. 
w centrum, na większe z 
ogródkiem, również samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22033g.
Zamienię 2'/« pokoju z bal 
konem, kuchnią, komfort 
(Łazarz), na 1 lub l*/« po­
koju z kuchnią, tylko sa­
modzielne. Najchętniej 
Łazarz. Oferty Biuro O- 
głoszęń, Świerczewskiego 
3 dla 226372.

Parcela 4000 m2, ogrodowa 
ziemia, dowolna zabudo­
wa (Starołęka) 45 000 zł, 
800 m2 (Junikowo) 25 000 
zł,a 1000 m2 (w okolicy Bo 
taniku) 120 000 zł, wiele 
innych sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. 22712g
Parcelę 6000 m2 w dziel­
nicy Główna, z prawem 
budowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22910g.
Wezmę w dzierżawę mniej 
sze lub większe ogrodnic­
two, nawet bez okien in­
spektowych. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 33925g.

Nieruchomości
Dom 2-piętrowy, narożni­
kowy, 35 izb, w mieście 
powiatowym ISO 000 zł 
spiesznie sprzedam. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

22173g
Dom 2-piętrow'y, 20 izb w 
Lesznie 120 000 zł spiesz­
nie sprzedam. Otręba. Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

22174R
Sprzedam domek jednoro­
dzinny w centrum miasta 
Kościana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22254g,
Sorzedaję parcele budo­
wlane (peryferie Pozna­
nia), 3l/» km od stacji Po­
znań - Główna. 10 minut 
od stacji Ligowiec, świa­
tło elektryczne doprowa­
dzone. Słociński, Bogu- 
cin, p-ta Poznań 10.

22343g
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne­
go, blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22375g.
Parcele budowlane, opar- 
kanione na Junikowie 
przy tramwaju oraz na Ła

I
wicy, ul. Złotowska sprze 
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22409R.
Sprzedani zaraz 10 mórg

'dobrej ziemi. Zgłoszenia: 
(Poznań . Starołęka. Po- 
I chylą 39 m. 1. . 2259Ig
{Snrzedam dom bez dłu- 
i gów Poznań, ul. Przemy- 
J słowa 50 z wolnym miej- 
"ccm n’i warsztat przemy- 

’ słowy. Oferty Biuro Oglo- 
i zeń, Świerczewskiego 3 
1 dla 22555g.

Dom lub parcelę w mie­
ście kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 33980p. 
kupię domek 1—3 pokoje 
z kuchnią,, ogrodem na 
prowincji woj. poznań­
skiego. Oferty: Czyżyk u 
p. 2ołędowskiej, Poznań, 
Skarbka 21 m. 1, telefon 
626-39. 22718R

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med„ 
Poznań, Świerczewskiego 
lla, m. 6, od godz. 15—18.

21714g
Dentystka Piątkowską
wróciła, Poznań, Głogow­
ska 51. 22455g
Dr med. Marian Radajew- 
ski, specjalista chorób 
płucnych i wewnętrznych 
(własny gabinet rentgeno­
logiczny), wznowił przyję­
cia. Po2nań, Kościuszki 76 
m. 7. 22587g
Prof. dr Małecki, specj. 
chorób gardła, nosa, uszu. 
Poznań, Mazowiecka 1, 
tel. 17-01, od godz. 16—18.

22838g

Zguby

Zaginął 1 sierpnia okoli­
cy 27 Grudnia, pies szary, 
na wysokich łapkacłi, dłu 
ga sierść, mieszaniec z ra 
są angielską. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Po­
znań. Gwardii Ludowej 53 
m. 8. 22698g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Zasadniczej
Szkoły Metalowej, wyda­
ne przez ZSM w Sulęci­
nie. Zdzisław Pabisiak, 
Blizanów, pow. Kalisz.

60029p

Zostawiono dn. 7 bm. w 
kabinie telefonicznej przy 
Parku Kasprzaka projekt 
dom ku, zawinięty w ru­
lonik gazetowy. Uczciwe­
go znalazcę proszę o szyb 
ki zwrot. Poznań, Kniew- 
skiego 7a m. 4 (Łazarz).

22863g
Prochowiec zabrany przez 
pana omyłkowo, dnia 2. 

8. br. w „Młodzieżowej” 
proszę zwrócić za wyna­
grodzeniem. Poznań,
Świerczewskiego lla m. 6.

22807g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wtel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

___ 208983
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
____________________ 21429<
Radioodbiorniki szybko, 
dobrze naprawia i zestra- 
ja inż. Semma. Poznań, 
Gar bary 67a. 22055g
Inżynier - mechanik oprą 
cowuje rysunki technicz­
ne, udziela porad w za­
kresie wytrzymałości ma­
teriałów itp. Poznań, teł. 
49-64. 222178

Farbuje, odświeża torni­
stry szkolne, teczki, buty 
zamszowe, torby, płaszcze 
śkórzane. Pracownia
„Blssk” Poznań, 2T Grud­
nia 5. 22245g

Artystycznie ceruję wsz^I 
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań - Łazarz, 
Engla 11 m. 9. 22416g
Poszukuję wspólników 
posiadających teren do 
hodowli lisów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22443g.
Posiadam koncesję bran­
ży włókienniczo - odzie­
żowej, poszukuję wspólni 
ka z lokalem. Poznań, tel. 
95-45:______ 226718
Posiadam maszyny, upra­
wnienie z branży papier­
niczej. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22695g.

Wolne pokoje na sierpień 
— wrzesień, na wsi, bli­
sko morza. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 22425g.

■»i - • m *ra!ne
Starsza panna nawiążi 
korespondencję z inteli­
gentnym panem po pięć­
dziesiątce. Oferty Biur< 
Ogłoszeń, Swie rczewskie 
go 3 dla 33922p.

Diuk: Zakłady Gtaficzne im
w Poznaniu.

M Lasprrakfr
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Przypominamy

Za trzy tygodnie
nowy
rok szkolny!

Za 20 dni mury szkolne 
znów rozbrzmiewać będą gwa 
rem dzieci. W tej chwili trwa 
ją przygotowania do przyję­
cia uczniów. W każdej szkole 
podstawowej przeprowadza­
ny jest remont — większy lub 
mniejszy, zależnie od potrzeb 
no i — oczywiście — przyzna­
nych kredytów.

Wiele szkół odświeża klasy 
przy pomocy komitetów rodzi 
cielskich, które nie skąpią na 
ten cel pieniędzy.

Poznańskie szkoły podsta­
wowe otrzymały w tym roku 
na kapitalne remonty 
1.387.000 zł, a na bieżące 
400 000 zł. Do końca czerwca 
wykonano 25 proc, robót. W 
lipcu i sierpniu prace remon­
towe nabrały większego tem­
pa.

Całkowicie w innej sytuacji 
znajduje się budowa nowych 
szkół w’ Poznaniu. Zjednocze­
nia budowlane nie kwapią się 
jakoś z przestrzeganiem ter­
minów planowych robót.

Np. szkoła podstawowa 
przy ul. Przybyszewskiego, 
która miała być ukończona 
1 września br. oddana będzie 
dopiero pod koniec września. 
Wykonawca — Zjednoczenie 
nr. 2 Budownictwa Miejskie­
go. I dlatego 1200 dzieci nie 
rozpocznie nauki w nowej 
szkole...

Nielepiej postępują roboty 
przy budowie szkół rozpoczę­
tych w tym roku, których 
ukończenie przewidziano na 
rok przyszły, lub 1959.

Zarząd Inwestycji Szkol­
nych przeznączył w tym roku 
na rozbudowę Liceum Ogól­
nokształcącego przy ul. Ma­
tejki 1.700.000 zł, a do końca 
lipca Zjednoczenie nr. 2 „nie 
przerobiło" 801 tys. zł. Czy 
zdąży więc wykorzystać całą 
sumę do końca grudnia? Jak 
dotychczas nic nie wskazuje 
na to.

Taka sama sytuacja panuje 
przy budowach wszystkich 
szkół podstawowych w mieś­
cie. Przy ul. Północnej „nie 
przerobiono" do końęa lipca 
194 tys. zł. na Cytadeli — 412 
tys. Mł, na Szczepankowie — 
475 tys. zł, w Kobylempolu — 
319 tys. zł i przy ul. Solnej 
196 tys zł.

Straty niepowetowane, 
gdyż jak wiemy ilość klas 
lekcyjnych w Poznaniu w po­
równaniu z liczbą dzieci jest 
stanowczo za mała. I jeszcze 
jedno, jeśli zjednoczenia bu­
dowlane nie wykorzystają do 
końca roku zaplanowanych 
kredytów, to pieniądze te 
przepadną. Chyba nie można 
do tego dopuścić.

(an)

> Teatry
OPERETKA POZNAŃSKA — 

g. 19 „Krysia Leśniczanka”; — 
OPERETKA ŁÓDZKA (Dom 
Kultury MO) — g. 16.15 i 19.30 
„Hrabia Luxemburg“; LALKI 
I AKTORA „MARCINEK" — 
g. 11 „Baśń o pięknej Parysa- 
dzie”, g. 16.30 „Janek Wędrow­
niczek”; KUŹNICA (Olsztyn) 
„Krzyżacy".

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30,

14.30 Eskapada” (ang., 12 1.), 
g. 16.30, 18.30 i 20.30 „Prawo uli­
cy” (franc., 13 1.); BAŁTYK — 
g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 1
20.30 „Ostatnia walka Apacza”, 
g. 19.30 — dokumentalny; MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 ,,Syn 
hr. Monte Christo” (ameryk.,
12 1.); WARTA — g. 10, 11, 12*
13 „Śniegowy listonosz” (baj­
ka), g. 14, 16. 18 i 21 „Kanał” 

'(polski, 14 1.), g 20 „Biała grzy­
wa” (franc.); RlALTO — g 10, 
12 14. 16, 18 i 20.15 „Car i cie­
śla” (panor, kolor. NRD, 12 1.); 
WOJSKOWE (narożnik ul. Mar- 
celińskiej i Polnej) — g. 18 1
20.30 „Stawka o życie” (czeski,
14 1.): OSIEDLE (Dębiec) — g. 
18 1 20 „Upiór na sprzedaż” 
(ang., 12 1.); DOM KULTURY 
MO (ul, Grunwaldzka) — nie­
czynne; TARGOWE (wejście z 
ul. Śniadeckich i Święcickiego) 
g. 16. 18 I 20 „Królowa Margot” 
(franc., 18 l.); GRUNWALD <al. 
Reymonta) - g. 21.15 „Czerwo­
ne laki" (duński, 18 1.): WY­
POCZYNEK (Sołacz) — g 21.15

i .Czarownica” (franc.. 14 1.):
SPORTOWE (Ul Rolna) — g. 21 

a „Małżeństwo dr. Danwitza”
5 (NRF, 16 !.); HUTNIK (Antoni- 

nek) — godz. 17 1 19 „List”

**- **•

Nr 1 9 Słr. 6

W finale szpady piękne zwycięstwo odniósł nasz młody 
zawodnik Rydz.

Na zdjęciu: złoty medalista przyjmuje gratulacje. Obok 
— Czerników (ZSR.R) — srebrny medal i Homyal (Fran­

cja) brązowy medal.
CAF — Fot. Tymiński

Lepsza praca - więcej dia załogi
Z Poznańskiej Fabryki

Maszyn Żniwnych wysłano 
w pierwszym półroczu do­
datkowo 112 snopowiązaiek. 
W tym samym czasie wpła­
cono do Skarbu Państwa 
13 min. zł z tytułu akumu­
lacji, a więc dwa razy wię­
cej niż przewidywano. Na­
reszcie też usprawniono pra­
cę w odiewni i zmniejszono 
ilość braków, dzięki czemu 
odlewy potaniały w wielu 
wypadkach nawet o połowę. 
Dyrektor naczelny — Jan­

kowski z zadowoleniem opo­
wiada o tych wynikach.

W rezultacie 13 pensja dla 
załogi raczej pewna. W nagro­
dę za dobra pracę w I kwar­
tale fabryka otrzymała 780 
tvs. zł, które częściowo będą 
przeznaczone na 13 pensję, lub 
remonty pracowniczych miesz 
kań. Nagroda za II kwartał 
też murowana, a więc?...

Niestety w czasie pobytu w 
fabryce odkryliśmy pewne ale. 
W I półroczu stracono w fa­
bryce na skutek absencji 25.400 
godzin, a więc 5 razy więcej 
niż w roku ubiegłym.

W lipcu spotkała pracowników 
Zakładów Wytwórczych Ogniw i 
Baterii „Centra” w Poznaniu dru­
ga w tym roku niespodzianka. 
Wypłacano im premię za obniżkę 
kosztów. Dyrektor naczelny Czaj­
ka zapowiada także 13 pensję. 
300 tys. zł na ten cel już odpisano.

Trzynasta pensja jest tema­
tem wielu rozmów w Poznań­

(włoski, 14 lat): ZNICZ (2abi- 
kowo) — g. 20 „Rekrut Bum”; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 19.30 — „Skarb kpt. Marten- 
sa” (polski, 7 1.); FOTOPLASTI 
KON — od 9—21 „Wyspy Hawaj 
skie” i ,tSingapore“. •

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — „O Koziołkach raz

Inaczej", 15.30 — dla dzieci star 
szych — słuch., 16.05 — koncert 
rozrywkowy, 16.45 — reportaż, 
17 — kącik spikera, 17.25 — na 
fali melodii, 18.35 — muz. i ak­
tualności, 19 — nowości muz. 
rozrywkowej, 19.30 — mówi Fe­
stiwal, 20.23 — kronika spor­
towa 20.35 — piosenki w wyk. 
Państw. Zesp. Pieśni i Tańca, 
20.45 — muz. taneczna, 21.30 — 
wieczorny koncert symfonicz­
ny; 23.15 — muz. taneczna, 24 
d. c. muz. tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30,
12.04, 16, 17.10, 18.30 20 i 23.50.

Telewizia
19 — Telewizyjna Kronika Fil 

mowa. 19.30 — IV reportaż z 
Festiwalu w Moskwie, 19.40 — 
film fab prod. franc. „Czar­
na teczka", 21.30 — dyskusja 
nad filmem.

Dyżury pełnia:

SZPITAL MIEJSKI IM. RA­
SZKI (Zacisze 3, te! 509-89). 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72 Ostroroga 6. Dą- 
browskiego 76 Rynek Sródecki r 
1, A. Lampego 2, Główna 53. — F 
PORADNIA PRZECIWALKO- ') 
HOI.OWA - czynna od godz.
8 do 20. /

/ '♦-Ss.— -Łs

skich Zakładach Środków Od­
żywczych. Załoga nie zawio­
dła pokładanych w nią nadziei 
i wykonała z nadwyżką prze­
widziane od stycznia do czerw 
ca br. zadania. W tym czasie 
wpłacono z zakładów do Skar­
bu Państwa ponadplanowy 
zysk w wysokości 4300 tys. zł. 
Z magazynów wysłano do kil­
ku województw 73 tony róż­
nych koncentratów, które pra­
cownicy wyprodukowali do­
datkowo w pierwszych sześciu 
miesiącach br. W nagrodę za 
dobrą pracę- załoga powinna

Oszczędzajmy
wodę

Sytuacja wodociągowa w 
m. Poznaniu jest nadal bar­
dzo ciężka. Niedawne upały 
znacznie pogorszyły niepo­
myślną sytuację hydrogeo­
logiczną naszych terenów wo 
donośnych.

Zgodnie z tegorocznym pro 
gramem inwestycyjnym roz­
poczęto dalszą planową roz­
budowę ujęcia wody, która 
uniemożliwia wykorzystanie 
wszystkich urządzeń „pro­
dukcji" wody. W chwili obec­
nej wodociągi poznańskie 
oddają jeszcze ok. 10 000 m5 * 
wody więcej aniżeli wolno po 
brać z podziemnego zapasu 
wód poznańskiego „ujęcia 
wody“, naturalnie i Sztucznie 
infiltrowanego.

Obecna ciężka sytuacja na­
kłada na całe społeczeństwo 
miasta Poznania obowiązek 
racjonalnego gospodarowa­
nia wodą i oszczędzania tam, 
gdzie to tylko jest możliwe.

Apelując do społeczeństwa 
miasta Poznania, podaj emy, 
że we wszystkim większych 
miastach Europy sytuacja 
wodociągowa jest krytyczna, 
a mieszkańcy Paryża, dla 
przetrwania ciężkiej posu­
chy, odmawiają sobie nawet 
kąpieli.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w7 
Poznaniu przeprowadza obec 
nie specjalne kontrole insta­
lacji wodociągowych we 
wszystkich nieruchomościach 
i bezpośrednio u poszczegól­
nych użytkowników, w celu 
stwierdzenia ewentualnych 
uszkodzeń i nieszczelności 
instalacji wodociągowych 
względnie objawów marno­
trawstwa wody. Po wnikliwym 
zbadaniu przyczyn stwierdzo 
nych braków i usterek wyda­
ne zostaną odpowiednie za­
rządzenia. Niewykonanie tych 
zarządzeń będzie podlegało 
postępowaniu administracyj­
nemu oraz nastąpi ewentual­
ne usunięcie braków na 
koszt zaniedbujących te 
sprawy.

Cotygodniową pozycję 
pt.:

„Sprawili

zamieścimy
w numerze jutrzejszym

Harcerze
dbają n porządek

Na jednej z pierwszych zbiórek 
drużyny harcerskiej przy Szkole 
Podstawowej w Puszczykówku, 
postanowiono zaopiekować się 
Wielkopolskim Parkiem Narodo­
wym oraz Osiedlem. Bodźcem był 
fatalny stan porządkowy Osiedla 
oraz zachowanie niektórych wy­
cieczkowiczów i turystów, zmie­
niających las... w śmietnik.

W każdą sobotę można spotkać 
w’ Puszczykówku chłopców z Har­
cerskiej Służby Porządkowej, któ­
rzy patrolują ulice i zwracają uwa 
gę właścicielom budynków miesz­
kalnych, w wypadku nieporządku 
stwierdzonego przed domem. Moż­
na także zauważyć wywieszki na 
parkanach z apelem „Prosimy o 
uporządkowanie" lub „Dziękuje­
my za uporządkowanie".

Trzeba stwierdzić, że stan czy­
stości Osiedla wyraźnie się popra­
wił i tabliczek z apelem o czystość 
jest coraz mniej. (S. K.)

Zgubiono Mł
...pęk kluczy na trasie Łazarz — 

Kiekrz (linia tramwajowa „10" i 
trolejbus). Uczciwy znalazca pro­
szony jest o oddanie zguby w re­
dakcji „Głosu", pok. 61.

więc otrzymać fundusz zakła­
dowy w sumie 2200 tys. zł. 
Pod jednym warunkiem, że do 
końca grudnia wyniki w pracy 
będą takie same.

Na razie tak, jak przewidu­
ją przepisy, odpisano na fun­
dusz 550 tys. zł, czyli 25 proc. 
Część tej kwoty przeznaczy 
się na 13 pensję, resztę na na­
grody, różne urządzenia so­
cjalne. budowę nowych miesz­
kań dla pracowników i re­
monty już istniejących.

Korzyści z usprawnienia produk 
cji i zwiększenia wydajności pra­
cy czerpią też pracownicy Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Paryskiej. W 
1 półroczu br. zarabiali średnio 
po 1.100 do 1.150 zł miesięcznie, za­
miast 970, jak w roku ubiegłym 
Obecnie, w nagrodę za osiągnię­
cia w I półroczu, uzyskają fun­
dusz zakładowy w sunflfe ponad 
1700 tys. zi. Podział tej sumy na­
stąpi jednak dopiero po zakończe­
niu roku, o ile nie pogorszą się 
wyniki w następnych miesiącach

Lensza praca — więcej dla 
załogi — oto co się nasuwa 
przy ocenie wyników za I pół­
rocze. Pracując lepiej, wydaj­
niej i gospodarując racjonal­
niej surowcami, pracownicv 
zwiększają nie tylko zasoby 
naszego państwa, ale równo­
cześnie mają szanse uzyskania 
dodatkowego zarobku, fundu­
szu zakładowego, czy premii, 
oraz poprawy swych warun­
ków bytowych. (Br. L.)

W
Z.Jnsiiy finał 
lekkomyślności

Prokuratura dla m. Poznania po­
informowała nas o niecodziennej 
kradzieży, jakiej dokonano 8 bm 
w naszym mieście.

Otóż po południu z mieszkania 
Marii S kilku Cyganów skradło 
kosztowną biżuterię oraz złote mo­
nety — marki, ruble i dolary. 
Ogólną wartość łupu złodziei sza­
cuje się na 150.000 zł. Po dokona­
niu kradzieży sprawcy zbiegli.

Milicja wszczęła w tej sprawie 
energiczne dochodzenia. (ł)

Aa marginesie
całkowicie zgniłych desek mających zabezpieczyć 
otwór do kabli przy Technikum PKP naprzeciw 
PDT.

„Łączność" — tv tym wypadku z ziemią...!
Rys.: L. Kapczyński

tu Moskwie
W dniu dzisiejszym nastąpi za­

kończenie III MISM. Wielu zawod­
ników opuściło już stolicę Kraju 
Rad. Do Warszawy przybyło rów. 
nież wielu naszych reprezentan­
tów z medalistami Foikiem, Kazi­
mierskim i Szulcówną na czele. 
KOŃCOWE WALKI SZABLISTÓW

W przedostatnim dniu turnieju 
szermierczego rozegrano elimina­
cje szablistów.

Z 7 startujących w eliminacjach 
Polaków, tylko 2 zakwalifikowało 
się do 18-osobowej grapy półfina­
listów: Twardokens i Piasecki. Od 
padli Czajkowski, Ochyra, Borucki 
i Sobol.

SIATKARZE WYGRALI 
Z FRANCJĄ

Siatkarze nasi odrabiają teren 
stracony w pierwszych spotkaniach 
igrzysk. Na stadionie „Dynamo” 
odnieśli drugie z kolei zwycięstwo 
w finale rozgrywek. Żdecydowa- 
nie pokonali Francję 3:0 (15:8,
15:8, 15:4).

Zespół nasz bez trudu rozgromił 
słabszych o klasę Francuzów.

ZLOTY MEDAL 
WATERPOLISTÓW WĘGIER

Do ostatnich spotkań nie było 
wiadomo, k(« zdobędzie zloty 
medal. Równe szanse miały bo. 
wiem zespoły ZSRR i Węgier. Bez­
pośrednie spotkanie między tymi 
dwoma drużynami zakończyło się 
remisowo. W ostatnich meczach 
obydwa zespoły odniosły identycz­
ne zwycięstwo.' Związek Radziec­
ki pokonał Szkocję 7:0, a Węgry 
wygrały z Egiptem również 7:0. 
Ostatecznie obydwa zespoły zdo­
były po 15 pkt., ale zloty medal, 
dzięki lepszeńsu stosunkowi bra­
mek, przyznano 'Węgrom.

DWA SUKCESY NRD
Pierwsze miejsce w piłce ręcz­

nej mężczyzn zdobyła drużyna 
NRD, która w swoim ostatnim 
spotkaniu zwyciężyła Rumunię

Przed startem w Warszawie
Przed startem do decydującej 

drugiej kolejki rozgrywek ligo­
wych, 23 piłkarzy Warty zgrupo­
wało się wśród lasów i jezior oko­
lic Chodzieży, korzystając z lokali 
tamtejszej Polonii.

— Mamy jak najlepsze warunki 
— powiedział zaskoczony naszą 
niespodziewaną wizytą — kierow­
nik zgrupowania Henryk Cwiert- 
nia. Jak pan widzi — chłopcy ma­
ją zadowolone 1 wesołe miny. Są 
dobrej myśli przed wyjazdem do 
Warszawy. Wiedzą, że idzie o wiel 
ką stawkę. Są widoki na awans.

— A przecież mecz z...
— Wiem, co pan chce powie­

dzieć. O spotkaniu sparringowym 
z Polonią. Otóż muszę oświadczyć, 
że mecz ten traktowaliśmy zupeł­
nie jako sparringowy. W takich 
wypadkach nie chodzi o zwycię­
stwo, moglibyśmy nawet przegrać. 
Idzie o wypróbowanie zawodni­
ków. Niestety, chłopcy z Polonii

15:14. Tak więc Niemiecka Repu* 
biika Demokratyczna wywiezie X 
Moskwy dwa złote medale z Jed­
nej dyscypliny sportu — piłki ręca 
nej. Pierwszy złoty medal zdobyty 
kobiety.

Srebrny medal wśród mężczyzn 
zdobyli Rumuni, a brązowy Cze- 
chosłowacy, którzy w swoim ostat 
nim spotkaniu pokonali Finlandię 
26:10.

ścigi kolarsJsEe
Jeszcze przed rozpoczęciem mię* 

dzynarodowego Wyścigu Dookoła 
Polski będziemy w Poznaniu świad 
kami dwóch imprez ' kolarskich: 
zawodów na torze „Olimpii" i dłu­
godystansowych szosowych wyści 
gów na trasie Poznań — Konin. — 
Poznań, które organizuje POZK <ł 
puchar „Kuriera Sportowego".

Główny wyścig na torze Olimpii 
rozegrany zostanie 11 bm. o godz- 
16 na trasie 50 km z pięcioma fini­
szami.

Wyścigi długodystansowe odbę*• 
dą się w dniu 15 bm. ze startem’, 
przy ul. Warszawskiej. Zawodni**! 
cy z licencją mają do przebycia 
około 177 km, a kolarze będący W 
posiadaniu kart wyścigowych (po* 
wyżej lat 17) przestrzeń 126 km. j

(x)...    .---- (ii— —.......— i'
r;

Piłkarze Warty tym razem 
w roli „siatkarzy". Jednak, 
jak to widzimy na zdjęciu, 
nie mogą się posługiwać rę­
kami, lecz głowaj i nogami. 
Krystkowiak, popularny 
wśród piłkarzy „sztachet­
ka", który w dniu 11 bm. 
obchodzić będzie uroćzy- 
stość 150 meczu w barwach 
„zielonych", usiłuje piłkę 
przenieść na niewielkie pole

przechun ika. (p)
Fot.: K. Przychod,zki

poszli na... całego. Wynik: Wie­
czorek kontuzjowany. Czy wystą- 
pi w stolicy? „Oberwało” się rów­
nież Konieczce!

— Trudno powiedzieć mi w tej 
chwili o składzie drużyny — rzeki 
zaiudagowany trener Fenyvesi. Za 
decyduje się o tym przypuszczal­
nie w sobotę.

— Co sądzę o najbliższym me­
czu? Hm. Zmierzą się dwa równo­
rzędne zespoły, oba poprawiły swo 
ją formę. Wynik będzie niewy­
soki. Wierzę w moich chłopców- 
To zgrany i zasługujący na po­
chwałę kolektyw. Jest to nie tyl­
ko moja uwaga. Oto — pokazuje 
nam trener Fenyvesj list swego 
przyjaciela — dr. Santor Kotona s 
Budapesztu (z Diosgyór, gdzie 
grała Warta), który pisze m. in. 
„Stanowicie zgodny i scemento- 
wany zespół, mający oparcie o za­
pobiegliwe kierownictwo. Możecie 
być wzorem dla wielu. Wróżę 
Twojej drużynie już wkrótce jak 
najlepszych wyników. Masz (lobry 
i obiecujący materiał..."

— Lecz czas nagli, nie tyle nas, 
ile trenera i piłkarzy. Trzeba ru­
szyć do ćwiczeń. Trening, tym ra­
zem nie piłkarski, lecz gra w siat­
kówkę, jednak bez pomocy rąk — 
tylko głową i nogami. Tak, jak to 
widzimy na zdjęciu obok. Roz­
rywka bardzo ciekawa i stanowią­
ca świetną zaprawę kondycyjną,

Rozmawiał: T. P.

UWAGA —
gimnastycy dzielnicy 
Pozna;—Wilda!

Komisja Organizacyjna Poznań­
skiego Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej zawiadamia, że 
dziś o godz. 18 w sekretariacie 
Towarzystwa przy al. Stalingradz- 
kiej 4, pokój nr 8 odbędzie się 
zebranie organizacyjne „Ogniska" 
T. K. K. F. dzielnicy Poznań — 
Wilda.

Miłośników gimnastyki w szcze­
gólności b. członków ,.Sokoła” b 
dzielnicy Wilda, prosimy o liczny 
udział w zebraniu.


